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miejscowych i zamieiRCOv,*ye.h za ViO r̂ /cr*! >!;’.r'y „ 1T-

JclIcji 1.  w ybitnych publicystów  fra n -jc ie  rzeczy  pojedynkiem  m iędzy kapitałem , 
!'. L . P u m  ce n t - W  i 1 d e  n, om a- .wiiałkim przem ysłem  i handlów śwkutówyui,

w d w u t y g o d n ik u  p a r y s k im R evue ; reprezentow anym  z jednej strony przez

(!)■ 
cc sk li 
w: ,kia,
bleńo, 
p ra-y
iCk*' c ■!!•:,! w sw ym  ar
sto r :a ja  :i>i ł ,  k tórym  parę chwil uwagi .. ..
w a t a  i;oś-.vi<’ i<V i to tem  w ięcej, poniew aż [iwa zapewnić absolutne panowanie mad kon- 
r.aiw ido -zir oj ni o eh. ciał 0 1 1  w yciągn ąć

■ w łączania Niemiec do współ- 
nad „odnow ą11 E u rop y , poruszył mi-

N iem cy a  z drugiej —  przez vV, B rytan ię . 
N ieubłagana, choć pozornie u k ryto  logika

rtykule pewne donio- rzeczy, pchn-cła Nieimcy do wojny najprzód 
1 pare chwil uw agi!z Francyą i Rosyą, którato wojna miała

•rzesl nok, post w-ionych przez siebie,
tyn en tem  europejskim , poczerni dopiero by
łyby się m u tiły  ca łą  biła n a Anglię, (WT-£      . . . .    ■ - I •' m<

or-tó.tóeznYeh k o n iak wencyi. A  konsekw en- by szczęście wojenno nie było icli zdra- 
cv  . ie  . a doidosłe i m ocno interesujące, bo dziło.
i !  u.

ją  za.
'.1 yto w  nie \ y  fuitTiu. jakim  przepo- 

wczp. większość in teligcn cyi w
J i  Glinu. tokz.es . u nas.

R*c.huby niem ieckie zaw iodły. N iem cy  
nie ty lk o  p rzegrały  w ojnę, z tak  olbrzy
mim wysiłkiem  prow adzoną, nie tylko zo-

m k , ^ ^ d #  3 i b j i c L t a  z ^ n c c z a  n a  jstnły w ykreślone nam zie z rzędu n.orarot.vr 
V .:,-y  :c. :tó zmmy historyk włoski, Wilhelm U k ze u jrzały  się w obliczu kaknstro- 
F  o i-" e r o. nodnosi w szeregu tego roku  
r-y P o szo iiy  .ii w ykładów  publicznych  
i świeżo ogłoszonych artykułów - dzienni
ku Ti, u d e; •/:: iąvą analogię, jak a sr.ciiio- 
dzi nnedwy (i o b ą o h e c 1 1  ą  a  czasam i 
-.o  7. l i d  u o a ń s i  w a r  z v m  s  k  i e- 

g  . względnie c y w i 1 i z  a c y i r z y m 
s k i e j .  Nkmk pnie zaś pisze w ten sposób:

• „T rzeb a :,ow ić Europę. J e s t  ona m i
strzyn ią  s\* i-ta oalugo, a jej rot?kład byłby  
» v . : i ‘ó in szybkiego pow 1 0 ( 1 1  do barba- 
i ż y f i ; : . t v i  od.rz>s wojny św iatow ej przy
pomnieli im solne, że juti.-nlf ongi cywiii- 
zuoye. które znikły w7 zupełności, o k tó 
rych  iw', -my tylk o  ty le , że m iały św ietną  
p rzeszłość, jak np. ryu 'R zm tya Babyłonu,
Nirriwy, Ll.-im u. . .  C zyżby i naszą cyw ili- 
zacy ę  l.iia* podobny los spotkać ?

„Odnowił' E u rop ę! J e s t  to wicikie zadar 
nie od m dzisiejszego i jutta* zadanie, b yć  
m o le , r.a.itiiidnieisze. jakie przyszło rozw ią
zyw ać lrtóiifjkolwłćk z gen eraeyi11.

Sze. oko rozw inąw szy dalej swą tezę k o
nieczności przew rócenia Niemcem ich mo- 
ca istw o -. ego ‘-tanow H ca, ale pod warun-

falnogo rozgrom ionia swego wieli icgo prze
m ysłu i handlu św iatow ego. Ju ż  teraz  
w praw dzie odzyw ają się w yżej cytow ane  
g losy  za w ciągnięciem  N iem iec do współ
p racy  przy „odnow ie'!. E uropy, aile Niemiec 
innych, niż te . nad którym i panow ał ex- 
cesarz  W ilhelm. R zecz to  poprootu śmieszna 
przypusze.zać, że N i e m c y ,  g d y  s i ę  
t o z b r  o .j.a , t o  s i ę  s t a n ą  i u  n e m  i. 
Nie w y sta rcz y  bowiem, że złożą broń do  
arseniałów luli ją  w ydadzą en tcn cie  i że 
rozpuszczą żołnierzy do domu. T rzeb a albo
wiem koniecznie, aby w ytępiły n  siebie du 
cha pruskiego m ilitaryzm u, k tó ry  w yrósł 
w łaśnie nu. podłożu owej osław ionej rualc- 
ryalistyczn ej k u l t u r y  niem ieckiej j czer
pał z niej w szystkie swe soki. Tuz oba bez
w arunkow o, a b y  ta  ich kultura zrobiła miej
sce  o y w i l i z a c y i  c h r z e ś c i j a ń 
s k i e j ,  m ogącej jedynie u ratow ać świait, 
k tóry  stoi n prawdę nad p rzep aścią b ar
barzyń stw a. C hrystyanizm  m oże i musi ode- 
g n ąć tęsam ą rolę, ja.k w oncaas. g d y  po upad 
ku p aństw a rzym skiego w ędrów ki ludów  
groziły w ytępieniom  zupclnem śladów  cy -  
v. iWzaeyi rzym skiej. Foetriół ją  przechow ał

goła. Chodzi tu o honor i o  bezpieczeństwo 
IbaJioyd. Oby i m ai poFIci zdobył się w prze- j 
dellniu obrad w Spar. na energiczne, męsliie sto 
nowisko wouec groźby, idącej ku nam z kon- 

| sźaehtów IpudyiisBieh., i
i W  sprawie s t o s u n k u  L i g i  N a r o d o w i  , . „ _  , ,
1 dc Poiski otrzymałem- od p. Neymana (Leago | ' / *,fszawa- yTiaOfoncm). Dzlen wtorkowy j Zak.'iinuimov,ano sobie w7 -jcmnic dec-yzyę
ot Naltions, 117. Pieeadilly. London) następu- n*e tylko nie przyniósł rozwiązania przesde- j wycohinia się z zajmowanego dotychczas sta
jące wyjaśnienie: ! nia, ale raczej cofnął sytuacyę do stanu dnia : siowiska.

Gospodarka sir R^ginalda Towor1? w G d a ń - ' pierwszego po dyirpsyi gabinetu.
a k u iii} wynika z j^go siancwiska ronrezentan j Cały ubiegły tydzień upłynął na pertrakta- 
ta  Ligi Narodow. lecz ze stanowiska pfcedsta-' , . . . ' , . , ‘ . . ,
wieiela IU dy N ^ y f e z e j ,  a  rola Ligi ch w 'lo-! cyach stronny '-w ludowych, które chmaiy 
we zródmkowana jest wyłącznie do pilnowania utworzyć gabinet lewicowy. ObccrJe opinia, 
kcmstylucyi gdańskiej. Co się tjrczy opieki nad że rząd lewicowy nie znalazłby ani poparcia
ni n i e j s.z o ś c ią  n a r  c d o w o s c i  o w ą w w społeczeństwie, ani większości w Izbie, sta-
Polsee, Liga dotychczas absolutnie niic nie z ro -1 • u  n- tVl»_ .  , 1 a ,  . , . . je Się powszechną, lbastow cy rozpoczęli bkwi-biła, a sprawa ta  została zdecydowana 1  narzu - 1 £ .
cena Lidze przez traktat pokojowy i cfclpowie-, dac> ę dotychczasowych w tym  kierunku za- 
dziainość ponosić nmszą tw órcy tej decyzyi. ! biegów. Na stanowisko W i t o s a  Tpływa.h  
Niistępnio nie Liga, lec® angielskie T ow arzy-ii ten faltt, że kłub Stapiuskiego nic m a za- 
stwo Ligi Narodów, a  raczej lord Robert CeciI, m:aru pP, yPtąpieiiia do fcSeraori z Witosem, 
zajął stanowr)sko wrogie Polsee, Liga zaś pomia!  ̂ . .  . .  . *
m  nawoływań cainj'JąwiĆy angielskiej i fran- j fataP,1:saCŁy«y »owiem boją się utraty swych
cuekiej, zacii iwala kompletne milczenie i na- ; wp’ yw ów w razie sojuszu z Piastowcami.
w ot na ostatnim swym zjeździć w Rzymie do 

'żadnej , iuterwencyi" łub czegoś w tem • rodzą-
Sojusz z socyałistami zdaje się być wyklu

czonym, gdyż socyaliści zażądali teki Mini-

W obcc upadku dążeń Piasfoweów, stworze
nia no * ego rządu, prez. Skulski ma wszelkie 
szanse utworzenia gabinetu. Około godzmy 
12 w nocy1 uda się do Naczelnika państwa mar
szałek T rąmpczyński i przed-.:;, w i ; ogląd po
szczególnych stronnictw 9 0 ,p .owych na kan
dydaturę p Skulskiego. W e śrotit przystąpi 
p Sktilsla do p ertrak tacji ze stronnictwami, 
t, *em utworzeni? noivegu gabinetu.

kffUL M  l ,r '^ :.T—-'ipt wHży?ł’iO, co  sta ło  się  p g-(jvby nie je g o  piae-a k o n serw ato rsk a  w 
u nich y o  l'-śh7 tw ierdzi I lunHiisć-Wildeii, ea^eją-o skorego w ieków  ś . ednicł(, nią
żo ...a k  u h r o N icincy  nie rozbroją^ »lft zw- nw etłbyśm y O d ro d z iiia , <jd k tó reg o  w pro-
p e h i ^  lojabiie. pokój dla Fran*. yi będzie 
miał zi> 'i-zn oe tylko teo retyczn e. Oto sp ra
wa. kr jjowiimi ziozum icć ci, k tórzy  
wzięli soi ie za. zadanie odnow ić E u ro p ę11.

I : Oi nie dojiat- zoć się trudno bliższego 
iw iat.ku  mi ylzy tymi dw om a przy toezony- 
nd probicmtinii: grożącym  rozkładom  n a
szej ero.'pjjslcii;j cyw iliziu yi a spraw ą trw a
łego pokoju europejskiego, zosfa-ąc:^  w pe- 
wnoj zależności od rozbrojenia .....
Jod  i

ńoj linii pochod?.i nasza cyw ilizseya euro
pejska.

Fran r urki p ub licysta  w ola: „T rzeb a
E uropę odnowić!** —  ale w  jaldm  duchu —  
boi s i ę . powiedzieć. Ze w  duchu c-hryBtya- 
nizmu, b ędącego an ty te z ą  muteryaliłzmu, 
trzeba będzie odnaw iać świat, cyw ilizow a
n y —  to k w csly i nie ulega. Ale nio sam e’ 
tvłko N iem cy będą m usiały przejść proce® 
nuryfikacyi. F ra n e y a , A nglia, A m eryk a  

i; w-ogóło ca łv  świat, aryjski potrzebuje ta.k- 
istuleje. jżo odnowienia, bo zboczył z drogi pro>sl.oj

Wojim. św iatow a, rozp atryw an a jako zja- jaką, m u od dwóch tysią-.y  la t praw ie w ska-

-V-1„o związek
Niem iec, 

ten, i to baidzo bliski,

jti. nje dopusc. la. Przeciez n;e wątpi Szaumruy . , _  n
i> >r * -  , 1 'Sterstvwa spraw zagramcznych dla p. D a-1 an, ze starania w tein względzie czy'nione by-1 1

ły i to w sposób bardzo energiczny. Prawdą j ® z ^ ^ ^ 1 ® BnotkaiO się ze zdecydo-
jest —  kończy pau S. N. —  że Londyn stał feię wauą opozycyą stronnictw sejmowycli,

O godz. 5  po południu udała się do Bel
wederu deiegacya Związku Ludowo-Narodo-

obecnie głównym ośrodkiem wrogiej Polakom 
polityki, pocieszać sie należy jednak faktem, że
rz«id angielski zdecydowanie niektóre polskie, ,  , .  . „ „  . . . .
sprawy popiera i dzięki temu nie pozwoli na j weS°> ^ tora p r^ istaw iła  Naczelnikowi pań- 
n< zynieińe Polsce w niektórych wypadkach ' stw a sw ój pogląd na sytuacyę. 
krrywdy.  ̂ j Wieczorem włbj-la się narada stronnictw,

Buiba bo pocierha i sądżę, że .7 . 1  olniuy lejn ej,, które nrr.ly utworzyć blok centrowo-Iewicowy. 
ku-rniąe na Londyn najtęższe nasze siły poiity-!
c/ne i organizując nareszcie jakieś przyzwoite 1 '
ceiUrum propagandy polskiej w tem mieście, 
k tóre.jest obecnie głównym ośrodkiem wrogiej

Przypuszczalna lista nowego gabinetu.

W  arszawa. (Telefonem). Późnym wicezc; m 
w knloarach sejmowych podawano przynu- 
szczainę listę nowego gabinetu p. Skulskiego: 

Prezydyum —  p. Skulski; sprawy wewnętrz
na —  Wojciechowski; sprawy zagraniczne —  
S/.ebeko; skarb —  Marek: roboty publiczne —  
Tausuer; opieka społeczna —  Pepłowski: }>o- 
czta —  Jak csz, albo Li ud eg oświata —  Ło
puszański; aprowizaćya —  Grzędzieislri: rolni
ctwo —  Jan  Dąbski (piastowiec), albo Ponia
towski; koleje —  P a n e l; wojna —  gen. Le
śniewski; prezes Gł. Ure«du Ziemskiego —  
Wilkońsld.

nam poli' ykL L. BRUN.

wi.sko 3 oe.yołogic/,ne, była rezultatom  aroy- 
Fkomplikowanych przyczyn, wśród k tórych

żuje Ewan.gel.ia.
R easum ując to . co  było Łyłtój jx>wie-

je-dim przocioż od egrała  donibiuja-cą rolę. dztanein, stw ierdzam y, że m iedzy grożącym  
T ą  jir.-:yc7.yną jo.-t tri. bok o sięgające z in at^ ’9 świutn rozkładem  cy w ilizacji a  apraw ą
r .  .iliżtowanio spo> xr7.0tir.tw zachodnio-euro
pejski dii. ictóic .skipkiom konkureneyi han
dlowej i przem r iłowej m usiały w cześniej, 
cz y  fć ź c ie j  s to czy ć z Śll-ą u7;.Jkę n t  śmieról 
i życie. Gza,«y wojen dynastycznycih lub
t. 7.w. wojen gabi.netoivycli mirręły już, zda
je się, niewowiotnie. O statnia, a  najw iększa

trw ałego  pokoju europejskiego zaeiiodzi 
blisk.i ziwłflzek. bo twlko zapamocą, jedyne
go środka, d adzą się te problem y rozw ie- 
/iać. a jest, nim —  „odnow a1* św'iata. uirvi- 
fd-iego w duchu praw dy i m iłości, w  du
cia: chrrstyaTiizmu.

O tom . jak b y ta ..o d ro w a " w inna b y ć
*)C znanvcli w h isto :y : wojen, była w grun- inrze.prowadz.onn,. pon-ówimy osobno. j. t.

i f  B ^ jj

Paryż, d. 10 czervvca 1920.

Stwl rd/.ic ni' -fety trz-ba że niedostar-rznij
sa obsad z iiifi i.lai-ówki p- łski-1 w Lot lv i  i \, , wruęaziio oiigMuow z persKiegu portu r.nzeiu.
guzie, iak ” md >it:c, rozsir/vuaią oę tora/. I r - 1 „  . ,• j  • • • , ,  • *.•, „ „e , . . 1 . •:f , Zatom .Anglia imdejmujr środki p<> tyczne, aresv ooiowt se.iatu 1 0 < z\<- eulata .1, “-ie ie‘l K tze !, p , J ,a  I 1 ? ‘ ■. . .  ; n v  r io w s t .rz w in .ić  n a r r i f i  holK7.nw n.knw  n a

warzystweiń1 Krashiem. Dwa zdarzenia —  po
wiada „Temps11 pod wymownym nagłówkiem: j 
„ K i j ó w  i E n z e l l i 11. Przedewszystkioni woj | 
sko nolskie pobiło bolszewików na Ukrainie.1 
Zatem, bolsznwizm potrzebuje Anglii, by spara- j 
liźować Polskę. Następnie, wojsko bolszewickie

#n.ie w*zv!«kie wfzły intregi anfypoFUiej. P r o  
p a g a  n . l a  b o l s z e w i c k a ,  posiadająca sil
ąc oparde w Labour Party i w kołach liberal- 
uo-fhiansowych, umiała trafić również i do an
gielskiego Tow arzrstw a Ligi Narodów, czego . . .
5 , • 1 , +„ T T 1 sowietów myśli o Kijowie 1  o Polsce, któradowodem ostatnie wystomeiiib prezesa tegoż 1 , . J i  . ’

„„„„„ „„ 1 ocieli Rosvę ud Niemiec. Premier aiunelski. ma 
.p i t o  czasu za- . . . .  - 1 _ .

Wschód, piarcie, któremu nie może przeciwsta
wić siły wojskowej. Skoro więc p. Lloyd Ge- 
orge rozmawia z Krasinein, o)>aj ci panowie 
stoią na gruncie faktów dokonanych. Delegat

która  
ma

u v nadki. w porz.^ku -lironologiczuym: lord P  .
/- 1 - - . Łi„, i, ęzerwonej w P " svi. a dyktatorzy moskiewscy,C urzon, n. jiistor spraw zagranicznych, zam ie-i, . . J . ■ - ■ I

„;ci ... „  t iniT.i n -  i boją s:ę wojska polskiego: olo gotowy grunt rza u-stąne z.e swego suwowiska, p. Lloyu Ge- ■ f  ̂ e b  - => 1

orge przyjął delegata sowietów, towarzysza do P ° ™ m  m a . P. Lloyd Gcorg*> przygotowu- 
KTasina. m U o .d  G-orpe za,nio7za skasować raz nieprzymzny krok przemw za (
Radę Naez.-lua pań tw- sprzy.mi--rzony.-h i r t a - ' I -^ z m o iH ^  Polsce. bytóUy s,donic nuąuzyja- 
nąć n; - zcu Raiiy Ligi Narodów. Dl,- p-łn< Vi i p,oł bolszewickich do ojmsz-zema Enzein.  ̂ | 
obr-zii dodajmy: kuneonirr.cyę » 'n, k - zeskieh, j Mówmy śmiało prawdę: układy londyńskie, 
zbrojenia niemieckie na Górnym Śląsku i kon- są hańbą dla aliantów. Panuje taro hypokry/ya 
szr.ehty b isz litewskie pr/.ceiw Polsce, i humanitarna najniższego rodzaju, bolszewicy ,
Je?* również tay-mnien publiczną —  wyjawił j chcą wagonów i lokomotyw dla dalszego pru
ją Baires w „Eclib de l ’a rj« ‘ —  żą Niemcy z ja  .wadzenia wojny. Gdy je uz;,«kają. armia czer
wi;'; się w z gotow ym programem przetar- f vvc na będzie mogła wystąpić z nową rmfrgią
gów ci ..m  uzyskania Górnego 'tląska. Krótko jirzeciw 1-b'isce, żeliy połączyć się z Ni, itra m i; 
mouió . :- \'t uacy ą j-st ? t . o ź n a .  li nowa groź',a jjoi, - tanie nad Renc-m. Oby p.

Za«!no--wmy s!ę ua<1 tem, co mogło kdpuh'- .Mili '•.rand zdołiył się na dość odwagi, żeby dość 
Lloyda Gb.-urgęa do wejścia w komity vgę ; ,,t.o-i silnie wystąpić przeciw polityce Lloyd Geor- _

C/Aczęfm  —  Krasili.
O komisarzu łubowym sowietów, C z i c z e- 

r i n i e ,  jcauym < najwybitniejszy cli władców 
dzisiejszej Rosyi, zamieszcza ciekawą wzn .an 
kę to-ły wcekamclorz niemiecki. Karol H e l f f - e  
r i c h .  w dziele p. t. „W ojna wszechświatowa11. 
llelffcr>,’i po zamordował lin w Moskwie posła 
niemieckiego hr. M i r b a e h a ,  został zamiano- 
wa,-v jego nastopcą i przybył do Moskwy dnia 
2d lipca 1918. Na Idrugd dzień po przyjuździo 
do stolicy śowdepii złożył oficyalną wizytę 
Cziozerinowi.

Cziczerin, uczynił na ministrze niemieckim 
wrażenie zbiedzonego uczonego ze sufjjjBftnu i 
zaduma 1 1  cm i oczyma. Zaraz na wsterie uciekł 
się pod opiekę rz;{du niemieckiego, skarżąc się, 
że wojska tureckie zagrażają okręgowi nafto
wemu Baku. Poza tem w dalszej rozmowie na 
t‘ mat układu dodatkowego do toakitatu w Brze
ściu Litewskim okazał się bardzo ostrożnym 
dj-plomatą.' Ptównocześnie jcdnaJi —  według ;n- 
formaeyi Heiffericha — '-Cziczorin był zapalo
nym i entuzyastyeznym bolsz-wildem, wierzą
cym w to, że potworzone pizez ,,biedota w.i<'j- 
ską'1 sowiety zdołają utrwalić bolszewizm na 
stałe w Rosyi.

Cziczerin widywał Tlelfferitha często i sznkyl 
u niego, jako u przedstawiciela Niemiec, pomo
cy przeciwko w,rogom republiki sowietów. I tak, 
był u niego dnia 1 sierpnia, wieczorem, przy
chodząc prosto z narady w Kremlu i to z poT- 
conia rady komisarzy ludowych. Oświadczę?, 
że sowiety n,e mogą z uwagi na opinię publi
czną zawierać z Niemcami jawnego przymierza 
wojskowego. Lecz możliwą jest akeya równole
gła i równoczesna. Warunkiem atoli jest nieob- 
sad/.anie Petersburga przez wojska niemieckie.

Helfferich pr/.y7.nrje, że pod'ow e czasy bol
szewicy utrzymali się u steru tylko dzięki po
parciu Niemiec. Dnia 5 siwpn a vczwa.no Helffe 
richa do Berlina celem złożenia ustnej relaryi 
o stosunkach rosyjskich. Jeszcze poprzednio 
Czkzerir na osobistą skargę p. Ilelftoricha z 
racyi zamordowania eon. Ei-hhorna w Kijowie, 
odparł, niszając ramionami, żo Rosya jesf pań
stwem rewolucyjnem, które nic może tiumić re- 
y/olu.-yi- Poza tem Cziczerin odwiedzał H eifferi
cha handze czysto. Stosunki miedzy1 olin polily- 
kamr były jak najlepsze. Znać. żo H-lffciich 
ma dla Cziezeruia dużo sympa.tyi osobistej.

Tyło Relffoncli o t f m  wybitnym bolszewi
ckim d-iahiezu. O iir chotlzi o kolcie ży, ia Czi- 
częrina. sa one niemniej ciekawe, jak jego ka- 
ryesą poktyczna. Jerzy C.ziczcrin jest po tom- 
kiciu star-j, sy.Iac.hcckicj rodziny. J-.go st.ryj, 
Borys C,/'C7.crin, był bunnistrzem Moskwy, któ
ra to godność b' la szczeblem do naiwdcltszych 
zaszczytów ty  państwie rosyjskiem. Maik? jego 
b> la lira’ ina Myenlorf. rodzona sio.slra hrabi
ny (izajiskiej, żony fundatora Jjjfz nm przy uli
cy Wolskiej w K ’akowie. W  młoilv Czi-
ez- rin. nt-urastonoik i mizantrop. odvfę,dził cio
tkę w Krakowie i mieszkał u niej przez czas pe
wien.

W Krakowi- toż zajioznał sic Ozicz rin 7. Ma- 
ryaji,eiu Zdziechowskim. autorem ksńiżki o 
synnisSach -t Słowianofilach1*. Dzieło jirof. 7r>z;e 
cliowskiego -wywatlo podobno na Cziczerinie

Sejm.
Jednotn^lnie uchwalone pobory wojskowe i ppafest przeciw gwałtom

na terenach plebiscytowych.
W arszawa. P . A. T  Wtorkowo posiedzonie 

Sejmu zaczęło się o godz. 0  min. 15, Na po
rządku dziennym sprawozdanie komisy? woj
skowej w p rzym iocie poborów wojskowych 
roczników 1899 i 1902.

Odnośna ustaw a brzmi: Upoważnia się rząd 
lo  przeprowadzenia na całym obr tarze ziem 
polskich poboru roczników 1895 i 1902, pobo
ru byłych podoficerów wszystkich- rodzajów 
broni, urodzonych w latacli od 1890 do 1894 

i włącznie, pcbo: u byłych szeregowców!, star- 
ozyudi szeregowców, oraz podoficerów, urodzo- 

Inycłi w latach od IS',5 do 1Q94 włącznie, któ- 
jrzy w armiach obcych, wzgłędnio w wojsku 
poFkie-m służyli w oddziałach jazdy, konnej 

■ artyioryi i konnej stiaży granicznej, 
j W  sprawie tej zabrał głos sprawozdawca ko- 
nusy, p. W i c h l i ń s k i  i w krćłkiem przc- 

! móv,ieniu podkreślił konieczność ofiar dla do- 
;br.a państwa. Polska nawet w tych czasach, 
[kiedy to ofiary były próżne, ieh rrie szczędziła. 
Mówca wyraża, przekonanie, że obecnie, kie
dy chodzi o ofkuy, zapewniające bezpieczeń
stwo naszego państwa, Sejm przedłożoną usta
wę jednogłośnie uchwali.

Po tom przemówieniu, ponieważ nikt się do 
głosu nie zgłosił, zarządzono głosowanie. Sejm 
ja<1"on:yśkiie przedłożoną ustawę przyjął we 
wszystkich trzech czytam aćn.

Na tem porządek dzienny wyczerpano.

Poza poi żądl Jem  dziennym figurował tylko  
wmosek nagły p. B r o y s k i e g o  i towarzy- 
S7,y w sprawie gwałtów na zienJack nleWscy- 
towych Warmii i Mazurach. Wnioskodawca 
stwierdza, że z tych teicflów nadchodzą coraz 
to nowe wiadomości o gwałtach. Rząd nasz 
powinien wezwać koalicyę do spełniania trak-1* 
latu  wersalskiego, który obowiązuje nie tylko  
nas, ale i mocarstwa koalicyjne. Gdyby w wa
runkach obecnych miało się odbyć głosowa- 
nio pleblseyflPH?, byłoby to urągowiskiem ze 
szczytnych zasad, gio^onych przez koalicyę. 
To, co się dzieje na tych ziemir.ch, urąga ho
norowi i sprawiedliwości. Jeżeli k oalicja  żą
d a od małych narodów, a b y  się trzymały wier
nie traktatu wersalskiego, to Polska ma pra
wo żądać od koalieyi, aby się wiernie trakta
tu  trzymała. Mówca w imieniu swojego klu
bu wzywa rząd, aby domagał się od koah- 
cyi usunięcia gwałtów, ścisłego przestrzega
nia postanowień traktatu  i odroczenia głoso
wania do czasu, kiedy przepisom plebiscyto
wym stanie się zadość. W  innych warunkach 
Foiska rezultatu plebiscytowego nie uzna. 
(Huczne brawa).

Nagłość wniosku, oraz jego meritom przy
jęto jednomyślnie bez dyskusyL

Na tem posiedzenie zamknięto. Termin na
stępnego posłodzenia będzie ogłoszony w pi
smach.

wielko wrażenie; Bo poezyi SlowaciG-igo zapa
lił się tak dalece, iż rozpoC7,ał naukę języka 
polskiego. Zamiłowanie to pozostało. W kilka 
lat potom pisze do prof. Zdziechowskiego: „Po- 
ezya polska, to dla mnie prawdziwe objawie-nie. 
Ustępy z Słowackiego i Krasińskiego cudowne 
do frzaleństw'al“

W  następnych listach dotykał Cziczerir. kwe- 
sfyi nolskiei w Rosyi. Korespondeneya la  trwa
ła aż do roku 1904.

Leonid Borysow K r a s i n ,  „dyktator ptrzo- 
j myślowy Rosyi11 i przedstawiciel sowieckiej rc- 
'bidtkki na obecnej konfeiencyi z Lloydem Ge. 
’ orgem, liten tiirą jiiękną w ogóle, a  polską w 
' szczególności — zajmował się nie wiele. Je s t to 
1 umu.ł namrskróś praktyłfżny i trzeźw", Znano 
go powszechnie jako człowieka, który umie 

1 ,.<-WWz'ć“ koło swych interesów i odznacza się 
niezwysłym snrytem knpieekiiir, tudzież leno- 
lnenalną ene gią.

i Za rz.ądów carskich jeszcze, nie wiedząc, że 
jest 1 0  bolszewik niby z jirzekonania, nazywano 
go bolszewikiem, bo byl nim z charakteru; był 
to człowiek mianowicie, który, dążąc do jakie
goś celu. nio zr.:tł trudności, nie widział ich i nie 
jial z ą c  w prawo i w lewo , szedł na całego1’. 
V, czasie owym podczas wojny, można było w 
Interesach być mniej oględnym, chodziło o szyb 
ka decyzyę, i dia tego Ikr asm prędko zrobił ka
rierę  w  Petersburgu.

Choć jest zagorzałym WTOgiem lutpifallzmu 
i „rew olucyonFtą slu"ajnym“, na zewną.t.-.z mml 
jednał; sporo cech „burżajskiełi11. Ubierał się 
bardzo elegancko, mieszkał sobie w Carekhn 
Siole, w willi, do^ąd jeździ? eleganckim auto
mobilem jjLrmorgjno11, który sobie kazał kupić 
(Ha władnego użytku na koszt firmy i projekto
wał właśnie wybudowanie sobie wi li w Car
skim Siole według ostatnich wymagań tochmki 
mieszkaniowej, zarabiał bowiem co s ., około 
SdO.COO rubli rocznie i to rubli, podówczas pra
wie że na poziomie złota będących.

Krasin, syoirak zdaje się z pochodzenia, in- 
żyniier-elektrotechnik, pracował na mniej wybit
nych stanowiskach w Tow. ośw'etlenia eiektry1- 
ezm go 18S<i r. (wielkie tow. niemieckie, posia
dające oiektrewnie mietłzy innemi w Moskwie, 
Petersbui-ru i Baku, w bliskun związku z Sie
mensem stojące), jako kierownik elektrowni w 
Baku i w Moskwie; potem, na wygnania po]i- 
tycznem w Berlinie, pracował do wybuchu woj
ny w „Abteilung fueT Russlaud” foódzkił dla 
Rosyi) firmy Siemenb-Schuckert. Góy wyhuebła 
wojna, znalazł się znowu w Rosyk* gdzie, dzię
ki temu, iż niemiecka firma Siemens-Sehur.kert 
potrzebowała swojego człowieka, purawosławne- 
go, o czysto rosyjskiem nazwislcu, został wysu
nięty na dyrektora zarządzającego. Stał się 
więe odrazu z małego inżyniera wielkim dyre
ktorem. W krótce też w całej rozległej organi
żący i firmy tej, gdzie dawni"j pod dyrektorem  
zarządzającym Goerzem, szwagrem Siemensów,
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panował rygor niemiecki, nastały tez porządki; Uniw. Jag iell. prof. Sikorski. Przewodniczył także w dziwny sposób trzeba załatwiać. Urząd j w Krakow ie, Wrząc la t 46. Pogrzeb odbędzie
■ pocztowy w miejscu oświadczył nam, że ple-1 się dziś o godz. 4 po południu na cmentarzu 
' cdądze wypiął, więcej go nie nie obchodzi, a my J Rakow ickim

bardziej rosyjskie.
Z czssmm Krasin zostol wciągnięty przez Pu- 

tiioc.Oś dyrektora Banku Dyskontowego, tło za
rządu ta> warzy afcw takich, ja k  Lessner i B a-a- 
noWsR-*. czyli stai się osobistością, odgryw ającą 
T. lę widoczną w w idkient przemyśle m etalo
wym w PetfT.-bu.gu i odpowiednio też „po bur- 
żujsku" za-raMnł.

GPv nastali iuilszcwicy, Krasin, polegając na 
(ł».vej lewicowej I rzeszłośei, z właściwą sobie

prezydent Neuman.
D r A. Gross p rz e s ta w ił starania Zakładu 

miej. kred., starania i wyniki w kierunku uzy
skania funduszów na budowę mieszkań. Na ra
zie Zakład daje gotów ką 5 mil. marek, a 3 mil. 
•marek są przyrzeczone przez fundusz m ieszkał 
niowy zaraz po ukonstytuowaniu spótki. W ra
zie potrzeby Nakład da dalszych 5 milionów 
i liczy na dalszą dotacyę ze strony funduszu 
mieszkaniowego. W przybliżeniu podał Dr

możemy sobie pisać wprost do P. K . O. do War-1 Ś. p. Br. Zygmunt pozostawia po sobie pa- 
1 szawy i tam pieniądze reklamować. ! mięć pobożnego, pracowitego i  miłosiernego

Z o f i a  K o r o -

zręcznością skorzystał z sytuaeyi i wkrótce zo- Gross, na konferencyi ,w Min. skarbu, kwotę 
stał ministrem bełszewiekuu. Przez ostrożność' potrzebną dla Małopolski na rok 1320 na 50 
jednak, na wszelki wypadek, żonę wysłał do j mili«rów mk. i sądzi, że tę kwotę się uzyka. 
ftrwecyi i z pewność ją  też sporą część sw ego; Dla rozwinięcia na szeroką skałę afkcjfi' mje? 
iayWfo zebranego maiątkłi ulokował za granicą. j 3ziian icw ej przy gwarancyi funduszu mieszka- 

Teraz towarzysz .Krasin bawi w Londynie, [ ni0 wego, Zakład starał się o uzyskanie zezwo- 
gtlzie oczywiście żyje bardzo dostatnio, w ni- }pll;.d na wydawanie obiigów mieszkaniowych, 
częm sobie me ctim awiając. Gdy w Rosy i n a - ' inatecych pupilaune bezpieczeństwo i listów za
stąpi przewrót antibnłszowicki, Krasin z pewno- i s; aw nych w prawidłowych granicach. Zasadni-
ścią znajdzie się za granicą.

N I I f f  H .
Kraków, 16 czerwca.

NrLPOGGiyA. Od pewnego czasu opuściła 
ra« ciepła aura wiosenna. O ile maj zasługiwał

swą nazwę, o ty k  czerwiec jest.. przedłożonego przez Zaulad z meznacznemi

jcze  zezwolenie Ministerstwa skarbu już uzyska
no, obecnie szczegółowe przepisy m ają być za
twierdzone przez Min. skarbu. Sprawozdanie 
•przyjęło do wiadomości z tein. że należy doło
żyć wszelkich starań, aby a k c y ę m i e s z k a -  
!ti i o w ą w te j drodze n a 1 e ż yc i e r o z- 
w i n ą ć.

Uchwalono kontrakt spółki według wzoru.

•hu ru
chb dT,v i a nawet w dni słoneczne. '/.mianami, następnie przystąpiono do uktwsty-
w cieniu odczuwa sie ostry chłód, jakby  w gór- 1  R w a n ia  organów spółki mioszkUmowe, dla 
*?<!„. k imacie. W czorajszy dz>ń rrzvniósł n a m, Prezesem Rady nadzorczej wybrano pre- 
deszez. który padał kilkakrotnie. T r z e p o w i e - »• Lwcw a Neumana, wmcprazesami 
dnia, zD ozena z dniem św. Medarda, spraw dza; P"**- Foaerowicza i w.cepr. Sarego. zawia- 
Si" n trte. że niema prawie dnia bez deszczu, i dowcaim Dra A. Grossa i wmepr. Rołlego pro-

PM KST n e a o w  tormnowi

PRA W O SŁA W IE NA UKRAIN IE. Zarząd zakonnika. R . f. p. 
cywilny ziem W ołynia i frontu podolskiego J f  Z e  Ś m i a ł o  w s k i c h  

'kom unikuje: Poważ: y działacz ukraiński, p. I e w i e z o w a , ur. na Litw ie, wdowa po ofi-
jT .  Jefrem ow , mówił, jak  następuje, w spraw!e 1 cyaliśnio prywatnym, przeżywszy lat 76, zmarła 
; samodzielności Cerkwi prawosławnej na TJkrai- J uryia 15 b. m. w Krakowie. S. p. Zmarła pozo
rne. I staw na trzfch synów: podpułkownika W- P.

■ Urzeczywistnienie niezależneści Cerkwi u- Gra Bolesław a, szefa samitarnego armii Iwasz- 
kra'ńskiej yostąło zasadniczo zdecydowane kmwicza, W ładysława, prokurzyate Banku k-ra- 

1 i obecnie, przedsiębrane są  /w tym celu pierwsze joriego i W incentego, dziennikarza i rekreta- 
; łcrokil Sprawa ta ulega zwłoce wobec n iew y-! rza Syndykatu dzień, krakowskich, craz córkę 
i korzenionych jeszcze przeżytków przeszłości. I Maryę, zamężną za p. Józefem  Dorawskim, na- 
j Sobór z r. 1918, dzięki specjalnem u systc- | ezelnikiem rachunkowości miej. K asy  oszez. 
jmowi wyborczemu, był przedstawicielem ofi- jPogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 10 rano 
|cyalnych sfer cerkiewnych. Sk ładając się z do-|po cdprawieriiu nabożeństwa, z kaplicy cmen- 
i branych przez władzę przedrewolucyjną ru sy -; tarn cj do grobu rodzinnego 
1 fikatorów, odrzucił ideę autokefalii Cerkwi. 
j W tedy m iristrem  wyznań byt Zionkowskij. J a 
ko autekefalista, był niezadowolony z dney- ■ . n„
zvi Soboru, lecz nic nie mótrł wtedy uczynić Z TEATRU „BAGATELa ** komunikują: Węstę-

i •, .. . . Ł ‘ ,  -pv Kazimierza Kaminskiego rozpoczną się uzisiai.
wbrew polityce moskiewsk ej wyższych s fo r w a występ pierwszy wrbrał znakomity artysta 
cerkiewnych. Teraz syituacya się zmieniła. „Prokuratora Halfersa" Lindau‘a, w którym kreuje 

; Posiadane są dość pewne łnformac.ye, że pa- role tytułową. Na scenie „Bagateli" sztuka Łin- 
1 trrarch at powszechny zsradza się aa liznanje dan a otrzyma nadzwwezaj staranną wwstawę i ob- 

. . . .  ,, . . i sad o pierwszorzędną. „Prokurator Hallers" z K-z.
nieza.eznosci Cerkwi ukraińskiej.  ̂ | Kamińsk im powtórzony będzie wc czwartek, pia-

! Życie dziejowe narodu odbiło się na języku tek i sobotę.
tych nabożeństw, który  na Ukrainie stół s ię ], Ę TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO komiini- 

j narodowym, znacznie się różniąc od m cskiow -i^U T Dzisiaj po raz ostatni w tym sezonie „Poło- 
! , . X, ^ . , . . . . . v-cr,TT iwanie na mezczyzne . Jutro „Zazdrość1-,
sknego. Stan tat.i trw ał do kouca X  III. Do-^ -\y piątek przedstawienie zawieszone z powodu 
pi ero Katarzyna TI wydała ukaz, „ażeby w cer-; próby generalnej sztuki (Iwanowskiego: „Za kró- 

jkw iach na Ukrainie podczas nabożeństwa prze- la Sasa" i opcir Walewskiego „Zona dwóch mę-
infiunnZ w i o Q r * i T t - r C L C T TIslrle. ' ŻÓW . 1. Oi \gin.llncm tPITl wioowisku biorą U-

Z te a tr ó w  Kbakówidiiefe.

mawiać głosem właściwym narzeczu rosyjskie
mu". Następnie Paweł I  w r 1800 zabroni 
stosowania w cerkwiach ukraińskich architek
tury ukraińskiej.

dział w głównych rolach pp.: Bracki (August Mo
cny), Bednarzewska (Hrabina Moszyńska), Jednow- 
ski (Briihl), oraz prawic cały persona’ ; reżjseruje 
,T. Sosnowski. Opera Walewskiego wykonana Tig-

. W  SP R A W IE  DOSTARCZANIA CMLEBA
w -prawie ząprotestom-ama przeciw naznacz©-1 pR Z EZ  p jR K A R N IĘ  M IE JSK Ą . W jednem 
mmu. ternunowi plebiscytu na W ąrmu i M azo -;z ukaz8>a się notetka, że sklep Burczy-
wszu ,m I I  lipca. Sfe wmęr- e Dr stoiarzewmz. • uL S!ennej nie otrzymuje chłeba
Skreślił sytuacyę tam tejszych ckregow p łe h ;- ^  term!nio* oslcszorVłn pn(iZ m agistrat do po- 
scytowych. Polacy fmułeun ty .s o  pod grozą ‘ M istrat w yjaśnia, że do wspo-

Ńa Ukrainie prawobrzeżnej oddawca istnieje przez pozyskane w tym celu Towarzystwo
Operowe. vv partyach solowych wystąpią pp.: Ro
manowski (Padyszach), Jaworzyńska (Patena), 
Rawita (Fetti Ali) i Ostrowski ([smal Sokkil. Ta

śmierci lub 
znawr.ć sic ■;«. 
k c l ..Mamira" 
zwrr.ca sic z

: zwyczaj stawiania na rozstajach figur i krzy- 
1 żów. W latach 70-^80 zaczęto je burzyć i za
, braniać ich stawiania na mocy ukazu Sy.ircdu. !nioo Bajadery wykona p. Halszka Slawomirska. 
'P óźnie j w latach 90-oh zabroniono arehirejom ;Reż- (b ’r- T - Trzciński. Orkiestrą dyryguje kom-

• -L- „ t . , nT„  , .......     „ -------- .........................  ! noszenia na mitrze krzyżyka. W idać z tego, j p0^ r ó l a  Sasa" ^wtórzone bedzie 7*raZV z rzę-
l(' !Ę' J  . ? i,, ZH|' 1 , P^ - ‘ imidanego sklepu dostarcza chleb piekarnia że przyjaznych stosunków pomiędzy ukraui-|du. Na przedstawienia tej sztuki, wymagającej

słdmi działaczami cerkiewnymi ruśv fika torami jdwócli personali: dramatycznego i operowego, obo-’
być nie mogło. Obecnie' w Cerkwi ukraińskiej ■ > . .• 1 WIECZÓR TAMECZNY N. Nadieżdiny i Z.

i cbkości. M 
z {%7/yrn. 

jmośłm do Polski, by
doo-ośn’- sb  e w j-.;j obronie i zażądała prze-u-.

 ̂ °,'1 ’/•' miejska, która z powodu przeciążenia wielką
« tor.. IB i.( n- .• jj03Cią wypieku chicha dla zakładów miejskich,

Podniosła ; (1Ja ori!l; n:.ców jednej z piekarń, zamkniętych | niektóre nabożeństwa odprawiane są już w ję-

rzewie: 
ni w d

nspt

Przez akla- 
: Dra Stola- 

ruznIucvo: 1. Zgrom adzę-.

pi zez nvagistrat w skutek niedbałego w ypieku,; zyku ukraińskim.
Neliego, ulubieńców publiczności krakowskiej, od-

Teatr Bagatela.
„Grube ryby** —  komody a M. Bałuckiego. W yt 
3-tep Mieczysława Frenkla w roli Wistowskiego»

Trzecia w Bagateli kxeacya Frenkla d a łs  
nam może jeszcze fiełniejsze zadowolcolie uitf 
ol ie poprzednie, wspaniałe dla siebie role. Nid 
wiem, czy Frenkiel, ja k o  W istowski, trzym a 
się tradycyi aktorskiej, idącej od jakiegoś pra* 
typu te j postaci, czy też je s t zupełnie oryginal
nym. Nie mam możności porównanfe. te j jeg o  

jiroli z innymi aktorami. Muszę tylko podziwiać 
| tę bajecznie żywą rolę, ten skończony m ajster- 
j sztyk sztuki aktorskiej i dowód niewyczerpa
nej inweneyi artysty. Bije od tego W istowskio- 

j gc-Frenkla jakb y  cały duch czasu i  atm osfera 
obyczajowa epoki, w której Bałucki pisał tę  
najlepszą ze swoich komedyj. Oto styl filistra 
na dwóch wsiach i jednej kam ienicy w  mieście^ 
z fiksatuarem na. wasach i soiennem „padamdo- 
nóg’1 na ustach. Cała rola mieni się od najpai- 
radniejszych efektów. Każdy lcrok obmyślany, 
przewidziany, obliczone niezawodnie każlda 
spojrzenie. Frenkiel panuje nad widownią, ja k  
mało aktorów na świecie, czuje je j  zbiorową 
duszę, chwile napięcia uwagi i osłabienia je j d 
publiczności są nm wiadome. K to chce mieć po- 
jęcia, ja k  przeciętny polski filister przed czter- 

jłw-nesfoma lato wywracał oczy do góry nogami,
1 kiedy mu szła- ślinka na ledwie opierzonego 
podlotka, ja k  romantycznie —  od siedmiu bo
leści —  zawodził melancholijne trele przed 
szturmem oświadczyn, ja k  wniebozawzięeiof 
..p lą sa ł1 w alca z rozkołysanym tułowiem, ja k  
tryumfalnie szedł w kadryla, niech zobaczy Wi- 
stowskiego Frenkla!

Całe otoczenie mistrza z Rozm aitości odnio
sło sukces pomysłowem i  sumiemiem przygoto
waniem komedyi. Bardzo dobrym, svmpatv- 
czniutkim Ciaputkiewfćźbm był p. L . Czarnow
ski, dośryialiczony i tak  szczęśliwy w ujęciu ka
żdej sztuki reżyser Bagateli, p . D. Baranowsld 
grał Pagatow icza z prawdziwie artystycznem  
poczucu-m realizmu i komizmu. Mamerycznośó 
dykcyi w rolach starszych pań musi iię  wy
tknąć pani M. Dąbrowskiej, która odtworzyła 
panią OiapuHuewiczową. P P  W ysocki, Modze
lewska, Dcbowiicz, Skalska i Czyuska dopełnili 
Kobrze zgranego zespołu. Zdz. Jach .

m ęiia I iminu ph-Jjisrytu na ros. rr/.cz asni- ffroszc;e ą ja Związku konsurnów urzęllników 
miuyc uciie>".oi-o pcsiawione p ra Stola- pal-1stwowych, n.ie była istct.nio w możności

'dostarczyć na czas ehleba do sklepu Burczy-
ff? czerwca 1020 obywatele in. K ra-

RZĄDY .K A K A TY STY C Z N E  W  GDAŃSKU, i złożą się klasyczne tańco. Dziś i codziennie ,.Mu- 
j W arszawska dyrokeya Wolejowa miała wysyłać zykanci wiejscy", 
pisma polskie do wclnego miasta Gdańska, a

będzie się 24 b. m. w toatrae Nowości. Ma program |

kown pn>tu«inją przeciwko naznaczeniu term Im u
cowej. Z powodu skarg publiczności, m agistrat

. ; zarządzi! ograniczenie ilości wypiekanego clde-
pleblscphrnn H li* a 1.920 i wzywają rząd aby ; ba w wobec cz^ 0 spodzie-
u Koałieyt postarał się, by ynel scyt odłożyć •
do :c-si

, wać sio należy, że piekarnia m iejska bolzie 
R y  'y-c ' 7--r ; a)'ż możności na czas dostarczać clilcba awoim

kimi możliwymi środ.kami postarał się o usu 
ni., c i" band niemieckich, w celu dania moźi o-
bo. im tamtoUzoi 

za
opowie-

i skłonom rejonowym.
a r f .s z t o v ; a m e  k o m u n i s t ó w  w  k r a -

,  n . K O W IE. W  sprawie, o k tórej wczoraj otrzy-
dzoma s ę  za przyna.oznooCią do Polski; j mai;^mv kom unikat z Oddziahi infc-rmacyjnego 
8. wszystkie pisma polskie uprasza się o  nowtó- ■ ^  Q 'Q - k . dowiadujemy w}adze woj-

n 'n  nnnrfinnB — nk vr,n zs.ł» ł ń-,T.  i * *
skowę prowadzą ercrgiczne śludz-two. Miedzy 
innymi aresztowano: Tadeusza Ćwika, 20-letn-

rz.-nie powyższych rezolueyi.
Z JE D !S 0 C a E !« E  ZFEMłAN W  SPRAW IE

POŻYCZKI ODRODZENIA. Zjednoczenie zie
mian w Krakowie wydało do ziemian zacho- 
duinj Małopolski w gorących słowach zredago-

hąndłowca: z Krakow a, Ja n a  Tokrakę, 29-1 etn. 
murarza z W iśnicza, Ant. Kępczyńskiego, 28- 
letriego  murarza z Krakow a, Zygmunta Szarka,

twaeą. adezwę w sprawie subskrybowania noży- (45-1 otc. introligatora z Krakow a, Władysława 
czki odrodzenia. W  odezwie czytamy imędzy gebmidta, 41-letn. maszynistę z Częstochowy. 
inaemL Społeczeństwo cio odbudowało jeszcze J p p o C E S  GRODZKIEGO I T A SK Y C K IE J. 
sw-ogo aparatu gospodarczego. Państwo nie mo- rozpoczyna się przed są<5em iprzysię-
głu jeszcze zbudować swego aparatu r>odatko- ■ n,|v(,j, czterodniowa rozprawa przec.iw Hemry- 
wegn. Ogromne wydatki, połączone z wojną ■ ]<ow; Grodzkiemu, słuch. praw. który  dnia 13 
i rozwijaniem fnnkcyi państwowych, zmuszone września z. r. zamordował Emilię Sądecką, 
jf^ t mao p o k ry -a ć  przy pomocy co raz tn rio-j^ przeciw Zofii Taszyokiej. córce zamordowanej, 
wyc-h omisyi papierowego pieniądza. Skutki j która łączył bliski stosunek 7. Grodzkim, o

zbrodnię współwin.ytezo są  coraz dotkliwsze. Mogą one w przy- z,,rodn;e oszustwa 
szlości nor-rić państwo i spfioazećstw o na c ię - ! w oszustwie.
Żkie p r s o j ś . J o d y n y  sposób zapobieżenia NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA złożyła Rr- 
'm . wydatna pożyczka dla państwa. ,na Huta żelazna" pod Krakowem pół miliona
I  ziemio nie nolse.y, którzy nie żałują krwi i tru- ujaTeJi. Nadto firma ta  złożrła na cele plebi- 
du w potrzebie wojennej, nie skąpią może i js c v to u e  25.000 mk., a ma dar narodowy' dla 
ofiary pi- iętn ej w potrzebie finansowej pań-i Naczelnika państwa 10.000 mk. 
stwa. Nii:: haj uruchomią swoje środki pienię-j ŚMIERĆ Z WYCIEŃCZENIA. W nowohucliijąccj

RIP G*5łl*]ia.rni na w Pn/ItrA-ntru onolo9iAnn•̂ no i niechaj pożyczą je  państwu. Tin będzie | się garbarni na Zablociu w Podgórzu znaleziono 
ono silniejsze na zewna*rz i sprawniejsze na i zwłoki starszego człowieka, którego indontyczno-
wvv-. ątrz.- tem pewniej i tem hojniej odpłaci ?r7,ecz.e-* r  j  1 ima lekarzy, człowiek ten zmarł z wrcienczcma.
ono tę pomoc. ) KRADZIEŻ MOTORU. Aresztowano Stefana

My, ziemianie, nie jesteśm y w tem naszein Grzesiaka, plut. 13 p. p., z zawodu mechanika,
naństwie pelsk>am beraaminkami. Dażvmv ty ł - 1 coocjrzc.nego o kradzież motoru elektr. o siile
Vo do nr/V7'’pń?a rów veh nr,a w k o ray -i?  h' v ' wartr'^ 'i 80'00? mk- 111 sz,<od(?1 v . 1 . . v i t . ■ 7.yniera Poppera. Motor ten. lak śledztwo wyka?.?,-
stama z naszej i ?'vobcdnej pracy na fó — sprzeda! Grzesiak w Warszawie za 50.000 M.
naszych, wysid.iem tylu pokoleń uświęconych i KRADZIEŻ W SKLEPIE. W magazynie ken- 
warsztatach'. Włnśirie dzisiaj, kiedy tak  bardzo '> k cv i damskiej i dziecinnej pod firmą Martin pi7.v-

M , ę u c c iw le fa .™  »p»i- « . . .  k l r f y ^ Ś S f ,  S f ,
nau całem ztcmianstwem poiskiem zaw’slo me- Kniczok z Chrzanowa.
bezpi-nczoństwo, że poriosh ono najw iększą! PASEK TYTONIOWY. Organa państw. Urzędu 
czsfść hreżtów pm-bntłowy ąpoł-czner. potrze- jwałki z lichwa skonfiskowały u Józefa Kwiatka
ba. aby ta świadomość obowiązków 'obywatel- L™ -N‘ ,WpJ 3 k1fiT‘ 1 ? Wgr. ty-
-i-: ». _   „• _  ‘ „-_z .• i _ _ (tomu krajanego. pochodzącego prawdopodobnie

1 minowicie odsyłać te gazety do Tczewa, skąd 
' zabierałaby je  gdańska dyrekeya kolejow a.
Tymczasem do dyrekcyi warszaw skiej nadeszła 
w te j sprawie od dyrekcyi kclojo-wej Gdańsk 

! depesza następująca: „Czasopisma i gazety
( z b. zaborów rosyjskiego i austryack. nie m ają 

debitu w wolmem mieście Gdańsku. Ulegną za
tem konfiskacie i Kn-iszczenm". Depesza powyż
sza, stanowi jeden dowód więeej stosunków, 
panujących na torytoryum „wolnego państwa 
Gdańska". Je s t  tc  tem bardziej -oburzające, że 
według traktatu  wersalskiego zarząd poczt 
i telegrafów w wolnem mieście Gdańsku naJeży 
do Polski.

ZASĄDZENIE RZĄDU K O tC ZA K A . Trybu
nał bolszewicki w Orrwku skazał 4 wziętych 
do niewoli członków rządu KOlczaka na śiniorć,
6 na dożywotnie wiezinnie, a pozostałych 12 
na więzienie terminowe. *

OKRADZENIE KRÓLA TENORÓW. Z No
wego Jo rk u  donoszą, że nie-wy,kryci złodzieje 
okradli doszczętnie willę słynnego tonera Ca- 
ruso, położoną w E ast Hamnton. Łupem rze
zimieszków stały  się, miedzy innymi, klejnoty i 
Carusa, wartości przeszło 500.00(1 dolarów, 

i Wśród nich zajm uje pierwsze m iejsce caszyinik 
brylantowy, ocenśon.y na 75.000 dolarów.
Znany ao swego zamiłowania do pieniędzy Ca- 
ruso, odczuł bardzo boleśiiip tę stratę, z powo
du którei nie bodzie spoczywał ,r» laurach, I W  so-botę po południu odbył się w teatrze 

,1-cz rozpocz.nie znów tournee - artystyczne dla im. Słowackiego popis uczniów od roku istnie- 
je j pokrycia. - ją ce j szkoły dram atycznej, prowadzonej przez

pp. Jednow skiego i 'dra Z.

R epertuar lea tn i miej. im . J ,  F ło w rck ieco  
Środa 16 b. m.: „Polowanie na mężczyznę" W. 

Donnay^.
Czwartek 17 b. m.: „Zazdrość" Aroybaezewa.

R e p c- ' - m iejskiego tea tru  pow szechnegr,
Środa 16 b. m.: „Gęsi i gąski".
Czwartek 17 b. m.: „Bęben".
Piątek 18 b. m.: „Chrześniak wojenny".
Robota 19 b. m.: „Stara komedyantka". 
Niedziela 20 b. nu: Wiec,7,. „StaTa komedyantka".

R ep ertu ar „Bagateli**.
Środa 16 b. m.: „Prokurator Hallers" z Kar.

Kamińskim.
Czwartek 17 b. m.: „Prokurator Hallera" z K. 

Kamiliskua.
Piątek 18 b. m.: „Prokurator Hallers" z Kaz. 

Kamińskiin.
Sobota 19 b. m.: Po poi. Przedstawienie na rzecz 

Białego Krzyża; wieczorem „Prokurator Hallers",

Repertuar teatra „Nowości".
Środa 16 b. m.: „Muzykanci wiejscy".
Czwartek 17 b. m.: „Muzykanci wiejscy".
Piątek 18 b. m.: „Muzykanci wiejscy"
Sobota 19 b. nu: „Muzykanci wiejscy".

Posli r a ó n  U r i
| isdno^skispo i Dra Ncwske^ckisso,

Z aw iadom ?eriia I kom unikak*'
N owakowskiego.

W ykonanie programu popisu —  na który zło-
I SZEŚCIOTYGODNIOWY KURS KOOPERATY- żY^y s’fi : 1 akt z nNoc7  Listopadow ej" St. W y- 
STYCZNO - ROLNICZY DLA NAUCZYCIELI spiauskiogo, I  akt i scena z U l aktu ,.Zem sty" 

i SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Staraniem Wydziału i Trudry, oraz urywki z dzieł Słow ackiego, Mo- 
Oświatowego Małopoiskiogo1 Towarzystwa Rolni- j j , . r a  j  R yd la — naogól wznosiło się ponad po- 

' czego zostaje urządzony w Krakowie w czasie od - • '• . , ' , •- . . , . .
.5 lipca do 14 sierpnia b. r. kurs z zakresem k o o - i« om pOFbrti pojętnych uczniów 1 osiągało już 
peratywy rolniczej i wszystkich gałęzi rolnictwa, i w aloiy rogulamej reprezentacyr scenicznej, 

i Na kursie tym wykładane będą następujące przed- j W  „Nocy Listopadowej1’ -n a  pierwszy plan 
mioty: O organizaeyąch rolniczych w Mo hipotece: wvbife się kreacya Pallarly, p. Zułi Óholm!r-

* * * * * * * *  C W .  * « *
1 Kółkowych, towaroznawstwo. OTganizacya h an -!1 mtcligonitme, patetyczną tynadę lnterpretowa- 
diu jajami); Mechanicz.na uprawa Toii; Nawozy i ła  stylowo, w dykcyi jasn e j i wyraźnej. Wa.run- 
i nawożenie; Produkcya ziemiopłodów; Hodowla j ki zew w łrzne p. Ćhełmirska w ykazała doeko-
(bydła, nierogacizny, drobiu); Weterynarya; Ggro- I r a »e „}os dobrze postawiony i giotki. Szkoda 
dnietwo, Sadownctwo. Pszczelnictw o; Przelwoiw i „  . . . . .  , P

'.owocowe. Obok wykładów teoretycznych, będą !^ó > 7(5 Ille dano je j sposobn-osci zaprezento-
pr o wodzone także leke.yo praklye-zue. Nauka róz- i wania się publiczności także w innej roli, mr.iej 
pocznie Bię 5 lipca o godz. 8-ej‘ rano na Studyum posągowej, a tem sn.inoj pozw alającej na swo- 
rolr.iczem _ (Aleja Krasiiiskiogo) i odjAw/ąć się ' ; - ; bodriicjszc rozwinięcie talentu, który ujawnił
dzie codziennie od 8-cj do 12 1 cd 3-ej do 5-ej. i . . ■ n r . L  .  I_____  k,„
W środy i soboty po poi. odbywać się bc-da lckcve ’ S1“ w kT,>acy 1 Pil-laHy. J e j  p...-,ncr, p. Oz. a  Tl. - 

i piaktyćzne i pokazy. Nauka ńa kursie będzie bez- ! gor, roię W j^oóktego wygłosił z patosem 1 prze
także własny dubrzo i odnnw ioduio. szeroko Powrócono się do Zakładu w Kobierzynie o przy-! Płat!?a —  natomasit koszta utrzymania'w K ra-i jęciem  się, atoli zbyt pośpicszn.em tomoem za- 
ir-oietir I-r  -r l-  I jecie Glnsmana. Dyrekeya Zakładu miała odpo-ikowie muszą pokryć sami uczestnicy. VI > d/.;ał 1 cie-rajne Całokształt. Niki wykazały duże Cprzy-
ą opąy, res zimru.an. ...................... !wiedzieć, że nieuloczalnyćh zakład nie przyimuje.: oświatowy postara się o pomieszczenie w K rako-j f  , teoilniczne

vV żywa my tedy gorąco wszystkich zienuan .r.-./ni; i innv z.-ildod Jo  nie nrz.yimie. zarbodzł dla uczestników kursu, nczestiucy jednak win- j b
ni zaopatrzyć się we własną pościel. Po ukoń- W  urywku 7, „Zaczarowanego K oła" Rydla

j . « . . __ , .  ,  . ,  u u o m  jn n  -iUki/.riA Ł-jĄU f tu tw u i
sk rn w ziCTnićTp.stWio na^zem zaja-smara. szczc-j^ kradzieży w f;«l>ryce tytoniu w Krakowie, 
godniej silnie. Potrzeba, aby zlVTnianiie nasi sta- - NIPKE7PIRCZNA WOLNOŚĆ. Znany ninbezpie- 
nr*!i w pierw -zy^  w.r+r*r?eh pożyrzai^ yrh 07*nY bandyta. P?ache Giasman, kt6rv niedawno
państwu i dosrtarczafeeyeh'"  mu konhcznych '^ mu w wl* D!ptlowf , 5ei współwyznawcę. . . . .  , ‘ • ; Korngolda. umany przez lekarzy za umysłowo
8rodkow pip.Tue^nrrh. U yninga togo terazn:ej-  ̂chorego, nie może. jak dotąd, znaleźć pomicscze- 
S7T'ść i p rzyszłoś Polsk '. DoniAga sfę tego.nfa. Ja k  się dowirduiemy, z sądu. okr. kam.

mości polityczne.

na wolności bvć nie-

- amy terfy gorąco wszystkich z ie in m n ,jj(.-.ęe’; ; innv zakład co nie przyjmie, zachodzi 
wszystkich członków naszych, aby rozpisaną .obawa, że Glasman. który ma szereg napadów 
obecnie pożyczkę państwową Odrodzenia sub- ua sumieniu, może dalej 
ekrybowali jak  najrychlej i ia k . n a jw y d atn ie j.i7-micrnic mcTiczpmcznym.
Dla utrzymania erwiflencyi kwot. przez 7.iem:an. 
na pożyczkę państwową subskrybowanych, pro
simy zpwiafłorn‘ć n a s .tf każdej dokonanej sub- 
skryp yi za pośrednictwem nrezydyów K ó ł po- 
wmtowych.

SPÓŁKA MIESZKANIOW A DLA MIAST.

Z Polski I ze świata.

W A D LIW E FUNKCYONO W ANIĘ POCZT. 
KASY OSZCZ. W  W A RSZA W IE. Stow . po
życzkowe W zaj. Pomocy w Maków te pisze do 
nas: Dnia 1 marca nadała dla nas K asa oszcz.

Dnia 12 b. m. odbyło się zgromndznr ie zastę- J m iasta Tarnowa Mk. 14.000. Po długich pisa- 
pców miast, zwc-łane nnoz miej. Zakład kredy- (niach i rekłam acyach dostaliśmy pieniądze do- 
towy w ephi utworzeića spółki mieszkaniowej pu-r-o dnia 9 m aja, tracąc naturalnie procent 
cMa- miaiłt. 1‘beci.i byli: dyrekeya zakładu Dr i koszta. D ria  21 lutego wysłał pod naszym
Gross, Dr D w m iok i, Dr Maiss; zastępcy m. cdtosc-m Bank dyskontowy także czokiem
Lwowa prezyd. Neuman, Dr Bober, K. Bierna-'.M k. 1341, które, pomimo kilkakrotnych rekia- 
cki; zsstępey m. Krakow a Avicej>rez. Sare i J m acyj, otrzymać nie możemy; zaś w dniu
Rołlę, et. r, mag. Dr R- iner; zastępcy m. N .; 1 maja w o ła liśm y  czekiem Tow. zal. w Brzo-
sąaaa: Oleksy i BrnTziana. Tarnowa Dr T e r t i l , ' stku dla tejże instytucyi ML. 7000, które do 
Pruchnik, Białej D r  B , Gross, Przem yśla Dr dnia dzisiejszego nie zostały doręczone, pomi- 
Ko*tczewski, Rztezowa Dr Krogulski; im ,[m o rekłamac-yi z naszej strony.. Reklaraacyo

później do dnia 24 czerwca b. r. ' : sław, Papkina —  p. Gołębiowski, który z po-
POMOC DLA INSTYTUCYI OPIEKUJĄCYCH j wodzeniem węw/iąz.jrtyał się z je j trudności; p. 

l®JE®ZIb.CMI. Towarzystwo angielskie „S.-iye ti ie . Modrzewski sym patyczni^ uiał role W acław a i 
bluldren fund , w noroznmiciuu z mu mi pan- \ . A
stwaini, pragnie przyjść z pomocą dzieciom Pol- j Dynd-abkiego; zresztą nie miał sposobności do

; ski. Odnośne instytućye zechcą, celem wykazania! pcp;su. W urywkach z innych chef d oeuvre«
i potrzeb, podjąć przepisane formularze w wydziale 1 literatury dram atycznej zdolności swe preaen-
.V II magistratu, pl. WW. Świętych 1. 1. II p. |tOwałv nie bez powodzenia: np. W ójeikówna
| WYCIECZKĘ KR AJOZNAWCZĄ do Tcnezynka g W rońska i Śniadecka
(ruiny zamku) i Zalasa (lomv porfiru) urządzą U52™1- 0' wionsica 1 bniaaecKa. .
Polskie Tow. krajoznawczo w niedzielę 21 b. m. j Reasum ując wrażenia, mnzna stwierdzić, -ze

: Wyjadz o godz. 7.12 rano powrót o godz. 10.28.; kilka osób 7. sobotniego popisu przedstawiło się
1 Pieszo 2_2 km. Zgłoszenia do piątku włąez.nie j już iako dobrze przygotowane do sceny. Szko-
■ Ih ;firr)«' 'i7*' R y“ ek R P-’ , j a . iltAra po roku swego istnienia tak  chinonym

j może szczycić się wynikiem, zapowiada się ja-
jk o  wartościowy nabytek kulturalny naszego
miągła. a — f.

godz. 6—7. Koszt 14 Mi.

NEKROLOGIA, 
f  B r .  Z y g m u n t  S w i ę ś ,  z Zakonu B o -, 

jn ifratrów , zmarł 14 b. m. nft tyfus p lam isty j

—  Pismo finlanii/kie „-Iitalchti11 diowodzi rvł 
jednym z artykułów, że należy liczyć się z pań- 
stwaini, z których teraz Finlaudya nio ma po
żytku, lecz w przyszłości mieć go może. Do 
takich państw oprócz Niemców należy prze-, 
dewszystkiem Polska, następnie Estonia i  Yv:ę- 
gry. „Co dotyczy Polski, należy Finom pa
uz eć na ten wielki naród, zam ieszkujący k ra j 
bogaty i przemysłowy fińskiemi oczyma, a nio 
oczyma angielskich przywódców robotniczych 
i nie niemicckiemi, a  już w żadnym razie nio 
rosyjskiemu Mocna Polska jest naturalnym 
przeciwnikiem naszego dz,o(lziczncgo wrogai 
RosyL Ja k o  kra j przemysłowy Finljuidya mu
si czuć się bliską Polsce Polityczne interesy 
obu krajów  nie znajdują się ze sobą w sprzecz
ności." „ Iita lch ti" wyraża 'zdziwienie, że nie
które gazety fińskie piszą o polskich sprawach 
i polskiej ofenzywie w duchu angielskich i ideę. 
mieckich lewicowych par tyj.

—  Z Londynu donoszą, że angielska delega- 
eya robotnicza, która zwiedzała Rosyę i po
wróciła do Londynu, przygotowuje obecnie 
sprawozdanie ze swej podróży. Tymczasem zaś 
przewodniczący delegacyi, Turner, udzielił w; 
te j sprawie interesujących inform acyj. Frzede- 
wezystkiem zaznaczył on, że w skład delegat 
cyi wchodziło sporo członków, uchodzących wf 
Anglii za praedstawicieli SKfajnego odłamn an
gielskiego ruchu robotniczego. Pomimo to , m oJ 
skiewsoy przywódcy bclszewizmu nie są  zao-( 
ilowolenl zo staanow iska, zajętego przac ich!, 
gości angielskich.

Wedle zdania Turnera rząd bolszewicki jesft 
tyranią, z którą nie sposób się zgodzić, jakie-i 
kolwiek uzasadnienie teoretyc7,ne m iałaby po
za sobą. R osya, mówił daJej Turner, znajduj# 
slę w stanie przerażającej nędzy i głodu, b a  
stosunki handlowe między miastem a  wsią ule-1 
gły całkow itej przerwie. Miasta nie posiadają! 
prowiantów, wirś zaś nie zdradza skłonności 
do zaspokojenia potrzeb m iast, ponieważ to- 
ostatnie nie m ają żadnych objektów , zdatnych 
do handiu wymiennego.

Co się tyczy organizaeyi przemysłu w Ro~ 
syi sow ieckiej, to Turner oświadczył: Niemy 
obecnie w Rosyi żadnych strajków , albowiem 
rząd sowiecki nie życzy ich sobie. N iektóre 
z pośród zarządzeń i projektów bolszewickich’ 
w przedmiocie produkcyi i niedopuszczenia d a  
strajków  mogłyby uradować serca nawet naj
bardziej nieugiętych przedsiębiorców, n ato J 
miast nie mogą one się podobać ani mnie, anf 
moim kolegom partyjnym . Niema w R osyi t e j  

j wolności w przemyśle, jaka, posiadamy w An- 
: gili-
1 ■*

11 i Hi iwwśihii i r 'iianfirii ■~iiiiiTT~irr .. • aaeMPgga;-jł"

Żanetę a pomyśliis walki.
Warszawa. P. A. T . Kom unikat sztabu ge

neralnego wojsk polskich z dnia 15 b. m.s
Na północnym froncie ponownie wy .-. iązały 

się ostre w alki, które zwłaszcza pod J  u m nąf 
w rejonie jeziora Sc.ho dochodziły do nader* 
silnego napięcia. Nieprzyjaciel został wszędzie 
z wielkiemi stratami odparty. W zdfuf G ó r  
n e j  B e r e z y n y ,  pomiędzy jeziorem M es-' 
h u sh .o .l i iezioiein P i e l i k  oddział nasz, 
pod dowództwem generała K i  e rg  k i  e g  
przeszedł do akcyl zaczepnej ‘i, pokonawszy) 
w brawurorzych atakach zacięty opór nieprzy
jacie la , opanował Dąbrzeryce, Kapowiszezaę
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1 K a s s a r y ,  rozbijając tam tójszcrfzałogi. Pułk 
53 kawsiltryi sowieckiej, w skł nózie 6 ofiue 
rW ł 4 -4  kozaków i 7 karabinów mustfyilo- 
wvcU, zaskoczony tą brawuiło.\ą i niespodzie
w a n ą  akcyą, przeszedł w całości na naszą 

stronę.
•Pomięttey Boęysowem s. Bobrujskiem nic- 

-jn-rdaoiel w paru miejscach próbował sforso
wać J h u & z y a ę .  Drobne oddziały, którym udało 
się przejść na zachodni brzog rzeki, zostały  
dut>zvlipnie zniesione. Do dui» 12 b. m. w cza
sie nieuiLiłtłgo ataku bolszewickiego na Rze
czycę pob gł do-wódca 57 dywizyi sowieckiej, 
oraz dwwch komisarzy.

Araki nasze w e tonie ujścia rzeki Prype- 
ci w związku z od zyskaniem Czerń obyła 
w dalszym miągu rozwijają się pomyślnie.

Na fro n cie  u k raiń sk im  wojska nasze prze
kroczyły w porządku linię rzeki Tetorew. 
W  rejonie T o m a s z p o l a  oddziały ukraiń
skie odparły słabsze ataki bolszewickie.

Podpisany: Szef oddziału operacyjnego Na
czelnego dowództwa: S ta ch ie w icz , pułkownik 

sztabu gen.

Oststnre oMulcz-enfe Ł  £. L,
Waiwtawa. R. A. T . Polskie Stronnictwo łu

gowe cęfUusza n astęprjący  kom unikat:
} '. S. L . podjęło iniryatywę utworzeni a więk

szości sdjmcwej Centrowo-iewcowej i rządu 
jnrflamentsrnego ira niej opirrtego. W ychodząc 
z założenia, że tylko rząd. cieszący się zaufa
niem i papstciom szurokich mas ludowych wło- 
fet iuńsłtecli i robotniczych. sprosta obecnej sytu- 
acvi politycznej. Wobec tego jo.nakże, ze: 1) 
Tuerufiowo-ludowe Zjednoczenie odmówiło sta- 
howcżo udziału w takim rządzie, motywując to  
łtsmowisko tom, śe nie może współdziałać ze 
»RC’.SłiHtami, 2) klub mieszczański wycofał się 
z pierwotnie zajętego życzliwego stanowiska 
?  J t w  projektu raąklu. 3, klub pracy 1 onstytu- 
cyjuej. jako całość i .grupa pos. Stapińskiego za 
july stanowisko aiozdęcydowmiie," które uwido
czniło się w braku liczebnej większości za utwo 
w ratem  rządu centrowo-lewicowego. Licząc się 
z tern, R. S. L .  uważa ak cję  swoją, zmierzającą 
do szybkiego •zakończenia przesilenia gabineto- 
w jrgłł przez utw orzcuie rządu centrowo-lewico- 
w eso w obecnym -śtauie w arzy za skończoną.

Glpow iedzialncść za utworzenie nowego rzą
du ępada ramsamem na te stronnictwa, które 
utwórzaniB nządu centrowo-lewlcowego udare
mniły.

PKOŁLbM LśhRĄIŃSKI NiE ZOSTAŁ 
ZLIKWIDOWANY.

W l u n m .  P . A  I .  W  numerze R>1 „Ku- 
Porannego" z 15 czerwca b. r. ukazała 

d ę  frifcdwnwSć, ja te b y  wiceminister Stefan 
Jk ą  b r e w r n *  i -wyi^uł do agend dyplomatycz
nych za granicę okólnik z zanewnienim, że 
probleet rikarióski jem zlikwidowany życiowo, 
a  to irglmtfk wycofania się wojafc polskich 
a Kijowa. Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw aagrauicznyuh upoważniony je s t  do 
UWrardzenia, że powyższa wiadomość pozfca- 
i fcwa jeet wszelkich podstaw i zupełnie me 
o p o w iad a  rzeczywistości. Okólnik tak iej tre- 
&jf nte byt nigdy do placówek zagranicznych 
w ysłany.

W  SPRA W IE h O lsFIIK T U  POLSKO- 
ROSYJSKIEGO.

kLorwj n. P. A. T . Asr. H avasa. „Da>T/_ Mail" 
(wyraża żywo oburzenie, że sojusznicy nie mo 
pą tW u te y d o w s ć  .na przeszkodzenie dalsze
mu murmiu konfliktu między Polską a Rosvą. 
W i  tte t-tro pisma twierdzenie, że sojusznicy 
®ńe uwąąą powstrzym ać przelewu krwi, je st ab- 
m ie m .

W; l a ze sfamm  w Warszawie.
W arszaw a. P. A. T . „Kuryer W arszaw ski-1 

pifckije: Członkowie S. S. S. trwają nadal na 
rnrzystkich posterunkach. Głównie młodzież 
pół ni jua pr*pz cały tydzień uciążliwo i odpo- 
wted/.iaine obow iązki Obliczono, iż wśród 
esitonków S . S. S. poza młodzieżą 90%  osób

ci, któsay przjtszli z niewóli bolszewickiej.
W czoraj odbyło się wspólne posiedzenie de

legatów Mhiisterałrwa pracy w komib/i cen- 
twtłnej, pośredniczącej między robotnikam i a 
l«»codawcam i. Tym  razem obrady wydały po
zytyw niejszy rezultat. Doszło mianowicie w 
zasadzie do prozumienm. Między innemi zgo
dzono się na dopłatę 25%  od -zarobku od ma
ja . Ustalo.ro również minimum zarol ku. "Uchwa 
ty m ają być dzisiaj rozpatrywane przez magi
strat. W raaie załatwienia p/uycłiyliiego ugo
da dzis’aj jeszcze może bvć definitywnie zała^ 
twiona.

W arszawa. P. A. T . „Kuryer W arszaw ski" 
podaje: W edług wszelkiego prawdopodobień
stwa, słradk będzie dzisiaj zlikwidowany. Pun- 
k tacya, ułożona wczoraj w m agistracie, pod 
pra*jWodnib&wem p. Ulanowskiego, dzisiaj po 
południu będzie rozważana u a  zebraniu człon
ków unt^łstratu, pocatem odbędą się narady 
delegatów w Ministerstwie pracy. O ile  więc 
nie wynikną nowe trudności, praca ogólna mo
że powrócić do normy zwyktej.

W arszawa. P. A. T . „Dziemrfk Powszechny" 
dOHbst: R afia Związków Zawodowych posta- 
nwzfrs poprzeć s tra jk  m iejski strajkiem po- 
Yrtzechnyia, któ ry  -się m iał rozpocząć w dniu 
dżisiąjszyin. Projakt en jednak doznał niepo
wodzenia wobec odmowy ze strony zakładów 
wojskowych. Ctrzymans wiadomości o Ttasad- 
nhrzym pcrrtRsuniioniu między władzami m iej
skimi a  robotnikami.

ZALUDNIENIE W ARSZA W Y.
Włysnarwa. P . A. T . .k u ry e r  Warszawski"

podaje; O obsenem zaludnieniu W arszawy wie
ści były przesadzane. W dniu 1 stycznia 1920 
roku ludność W arszawy wynosiła ogLicm w 
pełnych tysiącach 931.000 osób. Przed począt
kiem wiosny ujawnił się ubytek zaludnienia 
i to  dosyć znaczny. Raporty ob jaśniają to 
przcwyźką rsyja.zdu nad przyjazdami. Ubytek 
przez dwa tygodnie kwietnia, a zatem w po
rze, gdy nie było masowych wyjazdów na wy
poczynek letni, wynosił z górą sześć tysięcy. 
W obsc tego ludność W arszawy w dzień 1 ma
ja wynosiła 925.000 osób. Liczba żydów prze
chodzi 40%  ogółu ludności.

WYMIAR OLBRZYiMIEGO PODATKU 
OD ZYSKÓW WOJENNYCH.

W arszawa. P. A. T. „Kuryer Warszaw sk : 
podaje: Prokuratorya generalna Rzeczypospo
lite j w wykonaniu polecenia skarbu państwa 
wniosła do wj-kazu nieruchomości, należących 
do K arola Miclilera, właśeteięła młyna paro
wego, hipotekę p raw ną.fg sasipu$-f& milionów 
marek tytułem podatku od zysków wojen
nych.

SCENTRALIZOWANIE AKCYI PLEBISCY
TOWEJ.

&\ arszawa. P . A. T . Centralny komitet plebi
scytow y pod przewodnictwem marszałka S e j
mu T r ą m p c z y ń s  k i e g o  wydał odezwę, 
naw ołującą wszystkie poszczególne kom itety, 
jakot.eż jednostki Ido scentralizowania i słioor- 
clynowania akcyi plebiscytowej z centralnym 
komitetem. Adres Kom itetu: Warszawa —  K ra
kowskie Przedmieście L 60. Odezwę podpisali, 
oprócz marszałka, posłowie: Bardel, Breyski
Ja n . ( foaniecki, Dubanowiez. Daśzwński, Fedo
rowicz, Głąbiuski. Marakmwicz, Napiórkowski. 
Norok, Osiecki, Piechota, R osset, B y  mar, W cy- 
da, Stapiński, Stolarski, W itos i W oźnicki.

Hząd czesk i s p ła c a  bsjów ki na  
Śląsku wiK»M.‘ii,

Cieszyn. (Telefoueni). „Dziennik Cieszyński-' 
przynosi sensacyjne rewelacye o popieraniu 
bojówek czeskich na Śląsku Cieszyńskim prziz 
rząd praski.

W  chw-ili, kiedy Dr Benesz usiłuje zwalić 
winę za zaburzenia w Cieszyńskim i na Pola 
ków, wpadły wr ręce piBftlFjrlokum enty, stwier
dzające najdokładniej organizowanie bojówek 
bandyckich na Śląsku. Jlianow icic yrzyr a re 
sztowanym przez władze tutejsze Karolu G o - 
s z y k u ,  znanym bandycie, znaleziono dokład
ny wykaz plac członków band czeskich, re
krutujących śię z najniższych szumowin spo
łeczeństwa czeskiego. Z rozkazowy które ode
brano Goszykowi, dowiadujemy się, że rząd 
czoski podzielił Ciessyńskie na szereg „rejo
nów bojow ych", na lętórycłl terenie miały ope
rować bandy czeskie. B y ły  one organizowane 
przez rząd, który  wyposażał je  w broń i amu- 
nicyę. Bandy te  byiy na żołdzie czeskim.

Członkowie tych zbójeckich organizscyi 
dzielili się na grupy: B  (wielkie) —  bandyci 
główni, A  (wielkie) —  apasze i a (mało) —  
pomocnicy apaszów. Dzienne wynagrodzenie 
bandyty głównego wynosi 320 krron  czeskich, 
apasza 10— 15. Oprócz tego otrzymują oni w 
„miejscach postoju" wikt i nbranie. W szelkie 
czynności nadprogramowe są wynagradzane 
osobno. K oszta utrzymania tych bojówek po
nosi nFnisterstwo skarbu w Pradze.

Wiadomości te są zupełnie autentyczne, 
odpisy protokolarne kwitów i rewersów rzą
du czesKiogo, znalezionych przy bandycie Go- 
szyku, są w polskiem posiadaniu.

Czasi mńm jJd!s!dc!i żandarmów.

*
dotychczas n:e było w Gdańsku dostatecznego sza samowolnie uniform wojskowy, a między Franki franc. setk i płacą 1275 żąidają 1375/ 
■/rozumienia dla te j pożyczki. W  sprawie te j którymi zna/dują., się także osobniki, wy- franki szw ajcarskie płacą 3325 żądają 3425/ 
ma być podjęta1 szeroka agitacya, cclmu za- pn izezene z w !ę»ień, a g;asrijąc,e pud płaszczy- funty szterlingi płacą G90 żądają 700, marki 
chęeenia hulnosni do podpisywania ];oż\ czki. kiom nazwisk 1’ r o n a y a  i B e j j a s a  Are- n itm iccK e tr siączki ptaeą 400 żądają 475, mar» 
Pod koniec zgromaffeema zebrano na pożycz- sztowauo wielką liczbę osób, szerzących pro- (ki ruoroieckie setki plącą 440 żrd aj:, ‘155, lei tb- 
ke odrodzenia 88.000 marek niemieckich. ! pagandę krm.unisfyczną I.tidnnść odnosi się muńskie płacą 365 żądają 375, dewizy na Lon-

1 z sympatyą do akcyi pułkownik a Horwatha. dyn plącą 59,r żcjdają 735, na Paryż płacą l2*ł0 
Minist er zaznaczył w końcu, >że ludność idaie . żądają 1400 na Zurych płacą 3500 żądają 3640, 
ręka w rękę z władzami woj.skov.emi, tak, ż o ( na Rragę pluną 3392 żądaj?, 3414, na Berlin 
wsz .kie zarodki boi-^zewizmu będzie m ożna, P-s -4 458.50 żądają 4.Ł  50. Reszta 

| closzcaętniie usunąć. Mowę ministra przyjęło j 
Zgromadzenie z pełnem rznan:em.

P ie rw sze  posiedzenie o d a h k t g p  
zgrom adzen ia p r a w o d a w iz e p .
Gdańsk. P. A. T . D n ial4  b. m, Odbyło s ię :

bez zm’anyv

pierwsze posiedzenie gdarikiego Z ^ o m a « z e n ia j« _ 7p J  . . [c łp  7i, pf|R1 j?
prawodaw czego w Lar de.-hausie. Prsiec.ze !e • . ZQr3fn. 154180. ) z
rozpoczęło się o godzinie 4 po południu. Obra- 1

POLSKA KOOPERATYW A. Społeczeństwu 
, polskie, utwiadarr.łając sobie, że obok mepodlo-
głości politycznej nie mmej ważną je s t niezalo* 

ność ekonomiczna, po przewrocie l.stODade

Wiedeń. P . A. T . Ag. Radio. Biuro koresp. ‘ W*:n! w 1918 r: ^ 'w“)lowo z9& 0 sir-

za konieczne przygotować ,, .. , • , , . . , , ,
u\ rckcyr. w której skład wchodzą: ite  Andrzej

ajoa i Ignacy śledziński. wykazało nadzwy
czajny rozwój te j kooperatywy, m ającej na oe- 

. 11 >de osiąganie zysków, lecz praedowszystkiem 
Hostarczauie innym kooperatywom dobrych to-

dy zagaił komisarz es.tenty Reginald. T  c w e r. jdonosi: Na posiedzeniu^głózunego wydziału, na : handlu cciem- wyuarcia go z rąk  nie-
VV uroczystości wziął udział gen. komisarz podstawie ośw.adczcń wszystkich mówców, u- , ? aID z^w!5> ow’ ^itśre sąd g, ka
polski B i e s i a d e c k i ,  komisarz Rzeszy nie- stalilo się powszechne proekonanrc, że w obe- ' ^Tl i  monopolem.^ Jedną z^najuardzicij
m iałkiej p. F  o o r s t or, dowódca wojsk an- c.Tjyc-h warunkach dalsza egzysteneya chetaego ,  ̂ , d7'on' ( ru 1in,sj J  ^ucyi je st Zwlą-
g b lsk i:h  w Gdańsku gen. H a k i n g ,  adinj u > Zgromadzenia narodowego jest niemożliwa. W o • ■ “ ( ’ - r°ln.czy.h^ w Kraico-
giolski C o w a x ,  r.adburmistrz m iasta Sa l i r n,  bec tego uznano jednogłośnie potrzebę rozwią, rr.’ qm. h ^ '■°op<na ywmą Inirtoiymą dla około 
członkowie Rady sianu i inui.i. zania k en sfj tuamły i przeprowadzenia nowwcL > , 'r ' n C. ' 'IS, \ 1!,:,n. h"-,1' 1 Wieko 4000 kó-

P. Tow er z a z n W l  w swojom przemówienm _ wyborów. ^  » > “ • ^ y ł ó  się wab
między inr.emi, że dotąd między rządem kr a- i  Uznano również za konieczno przygotować 4 T  ; ;  . <_-wią-->.u. bprawozctaiuo
licyjnym  w Gdańsku a jego mięjaćowynrl współ- jeszcze przed zamknięćiein Zyrenuldzenia pro- j -,-a 
pracownikami istniały lojalne stosir.iki i mówca wizoryum budżetowe i zdfnfcvić iane potrzeby i 
życzy sobie, aby uirzymjtly się i nadal Zada- państwowe. Załatwione mają być również pe- |]n 
niem konstytuanty j" s t  uchwalenie kon sty tu cy i, wne kwestyo finansowe.
i wypracowanie układu polsko-gdańskiego. | Kw ostya utworzenia nowego rządu bo-’ do ; .;!I.o ,v oraz w n,--wanie
Artykuł 104 traktatu  pokojowego postanawia, -ozpat-ywana w dalszym c u p  na nastopiiuu . ,,a obniżanie cen w hau Ih, M i m o  i o  o ^ ^  ” 
że równocześnie z ogłoszeniem wolnego nuaefa pofcicdzemu głodnego wyuzmlu. : t0  zvsk w wvsokośti nr/-szło nół milio n * b l
2<|afcka n m t ,  u .  Wa.iaUay P o l * ,  a - W  Z u s „
Gdańskiem -konweucya, której br/mien e i r s t al ą ,  W athA  W  ' A ? & £  B i !  cz* ć na' ^ ‘nduszc rezerwowe, a nadto znaczne
mocarstwa sprzyinierzone i zaprzyjaźnione. M o-{ KS a z r w i .i s ia .  'k w o ty  na cele plebiscytowe, Muzeum etirogra-
wca btwierdza, że od czasu swpgo przybycia i Paryż. P. A. T . Ag. H acasa donosi z R  z y- j ficzne, Instylut wspóldziylczy, Towarzystwo 
do Gdańska* starał się utorować drogę du te j ni u: K ephalacyd  Ttpeieni, jako  punktu o po- krajoznawcze i inne cole kulturalno-oświatowe 
kcjtwcncyf. Jakkolw m k obu stronom jest v i a,- ważr.em znaczeniu strat-egicznem, wywołała' we j otaż na dar narodowy dla Naczelnika, państwa! 
domo, że zarówno przyszłość Gdańsi.a, jak  i Wboszcc-h wrażenie przygnębiające. Garnizon j ’0p tik z  tego walno zgromadzenie uchwaliło sub- 
Pojski w znaczmy,m stopniu zależy od werun- [włoski, który sin poddał, składał się z 70 o #  | s l n y b ^ ć  400.100 Marek na Pożyczkę Odro. 
ków te j koc.we.ncvi , to piy.ecicż niemożliwe cerów, w ich luy.hie jest generał, oraz 1000 żoł- \ dzfj^a i wezwać wszystkie kooperatywy kółek 
było dotąd ustalenie tekstu te j konweno.yi. nier/y. Przewidywaną 'jo s t  ewakuacya San ‘ ‘ ’ ' - -
Przyczyną tego było to, że w Gdańsku nie by- Gionvani di Medua. 
ło dotychczas ustawowo wybranego przedsta
wicielstwa ludności. Mówca wyraża żyezmie

rolniezych, by również subskrybowały ja k  naj
większe kwoty na tę pożyczkę.

N A & E S & A P f

U ś p i  kwarcowe i i r  Kaskowa nałaszłif
DROBNER —  KRAKÓW. J U S

Seirtrowiac Trimkra tworzy gabinet 
niemiecki.

N a d e s z ł y  p r z y b o r y  d o  r y b o ł e s t w a

DROBNER — KRAKÓW. J81T

^nr;8i?teviny włoski.
ii by ZsTomad/CTiift w naikrótszv.m czn.se v,-v-
prafrówało projekt te j krńw encyi. ! L .yc-u. P. A. T . Ag. Radio. Z R z y m u  do-

Przystapiono nastem ie do wyboru prc/.y- noszą, żo p ra ,>dopódobnje Boiiomi, r e f o r -
drum, któi^bgo dokonano przez aklamncyę. 1,11 s t a. Moda k i t o l i . k  i lo ra  r a d y k a . ł ,
pierwszym prezydentom Zgrcmadzemia ustawo- wejdą do gabinetu G i o l i t t i e # o i utworzą 
daw^cego został y/jtórany generalny superinten- 7\ P°dsta-.\ę polityczną ten sposób Gio- 
dent R e i n h a r d .  demokrata, drugim mieza- utworzyłby gabinet kouceutr. cyi paria- 
i-rłsłyi socjm łista R a h m, frze-c-im socyalżstr B iioternej.
Z u o n t. Miedzy czterema obraTym’ pckrotju- • -------------- ------
rzaim znajduje się też P o l a k ,  Dr L  a u - 
g o w s l r i .

Przewodniczący zwróci! się  do zebranych! 
z krót-kiem przemów4!'>/niiem, “w- letórem przy- ,
rzekł, że urząd swój będzie sprawował bez- Wiedeń. P.  ̂ A. T . iig . Rajddo. Biuro koir-sn. 
stronnie i oświadczoł, że g łów njjn  jego celem 2 Berlina, te  poseł z centrum uimfcorn, I
będzie ochrona mi-.icdszoići. ‘ ” przyjął proF 0Zycyę prezydenta Rzeszy utworze ]

Po wyborae. komisy? regulaminowei, złożonej ffauine û* 
z 1.7 członków, posiedzenie zamkniel e! Nas tę- i j
pno posłużenie odb-dzie się dr.ia V  b. m. i D A L9EY  SPA D EK  CEN W E FR A N C Y !. ! ZQStan:«> e*MrH&v ? 15 m r  -n-i

Po posiedzeniu odbyło się przyjęcie u s ir ' Lvon. P. A. T . Ag, Radio. Zniżka cen w ełny ; ** ** ^
Reginałda Towera, w kfórem ze strony ro i- zaznaczyła się w ybitnie, w centrum przemysłu 
skiej wzięli udział gen. kom. Rzi ••zyncspołitej wełnianego w Roubaiję Tourcoing. "Wełnę grem- 
Polskiej p. B  i e & i a d r c k i, adm. B o r o w -  plowaną, która kosztowała dawniej 95 franków, 
s ki, radca minisł, Dr K  o p r e n  s, podpulk. od trzech tygodn' ealddwie po -65 fran-,
K o c h a ń s k i  i inni. , ków. % 1

M EB LE O PER A C YJN E
DROPNER — KRAKÓW. „„

. Zakład kąpielowy 
j S i a r e s a n a  s o l a n k e r ^

W  ^ O S ł S  iT Z J i  1743.

Zwyciąstwc gen. Wrangla nad bo!-
37Rv/ik?m;.

Wiedeń. P. A. T . Ag. Radio. Biuro kor. do
nosi z A m s t e r d a m u :  „Tim es" donoszą z 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  że gen. W  r.a.n.g.c.l 
zajął prawie bez oporu B  e r d j  a ń s k na wy- ’
brzożu morza Azowskiego. W edług dalszych

Wiadomości gospodarcze.
WYKAZ EiEl&Y W KRAK0 W3E

C'eS7 vn P  A T W  nocy z dnia 14 na  15 w ' , w r jn « “  m em iop oi,-
, i ‘ Ł’ ’on a i  w  clU - , hni/ł i r " i  wz;t?iy 5JMjO jencow i zdobyły 27 dział, orazb. m. o godz. 1 m. 30 nanadła czeska bojówka 1 ; J  J  ’
wraz z żandarmnuii czeskimi na Skrzeczoń przy 5 pociągów pancernych.

Boguminie. Bandyci, otoczywszy Slorzeczoń (fd NIEMA MOWY O PRZEW ROCIE W ROSYI.
Nauen. P . A. T . Ag. Ra iio . Niemiecka pirasa 

donosi z Kopenhagi: Litwinow oświadczył wo
bec przedstawicieli prasy, *e  niema mowy o 
przewrocie w Rosyi. Litwinow komunikuje się 
regularnie w dalszym eiągu drogą raM otelegra- 
ficzną z Moskwą.

Turcy biją Oreków.
Wied<*ń. p . A. T . Ag. Radio. Biuro kor. do

nosi z R o t t e r d a m u :  Ja k  podaje „Rott.
Gourant" z K o n s t a n t y n o p o l a ,  Grecy 
podczas próby przekroczenia Maricy zóstaii 
pobici przez Turków, przj cz6m Turcy mieli się 
usadowić na zachodnim brzegu rzek:.

Propaganda bolszewicka w Turcy!.
Lyon P . A. T . Radio. „Echo de Paris" do

nosi ze S z t o k h o l m u ,  że dzienniki bolsze
wickie przyznają się do propagandy sowieckiej 
w Turcyi. Tureccy jeńcy, którzy przebywali 
w Rosyi, utworzyli w Konstantynopolu partyę 
komu,nis*yczną. Posiadają oni również filię w 
A7,yi tureckiej. P artya  ta  rozporządza licznymi 

oddziałami, złożonymi z komunistów rosyj
skich i podejmuje akcyę przeciwko załogom 
koalicyjnym . Akcya fu skierowana jest prze- 
dewszystkiem przeciwko wojskom angielskim.

Zabłoeia aż po most nad teram  kolejowym w 
Skrzoczoniu, rozpoczęli ogień karabinowy, po
suw ając się w tyralierce naprzód. Ostry ogień 
trw ał do godziny 3 i pół. Słaby posterunek żan- 
darmeryi polskiej w s z e d ł na odgłos strzałów 
celem zbadania sytuacyi. W drodze padł polski 
żandarm Pudolf Kohut, ugodzony kulą aum- 
dum w głowę tak , że mu wierzch czaszld zer
wało. Również raniono ciężko starszego żandar
ma Józefa Czubera. Leżącego ua ziemi bili Cze
si kolbami. Trzecientn udało się wyrwać z rąk 
czeskich bandytów. Ciężko rannego Czubera I 
zabrali Czesi ze sobą,

D c m c n s t r a c y e  a n t y p o d ę  w  B y t o m i e .

W arszawa. P. A. T . W  B y t o m i u  urzą
dzili Niemcy w sobotę uenrfmstracpę antypol
ską, jak o  odpowiedź —  ja k  głosiły dzienniki 
niemicękie —  na zniszczenie dwóch pomników 
cesarskich w Rozdzieniu, o które gazety nie
mieckie posądzają Polaków. Niemcy w K  a- 
t o w i c. a c h zebrali się pod pomnikiem, aby 
ślubować wierność ojczyźnie sw ojej. Zamierzo
ny był napad na instytueye polskie, lecz za
miaru tego Niemcy zaniei linii, ponieważ do
wiedzieli się, że Polacy przygotowali obronę 
na wypadek zamachu..

NUNCYUSZ R A T T I NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Nauen. P . A. T . Ag. Redio. W arszawski nur- 

cyusz R a t t i  oświ* dczył ludności katolickiej 
na Górnym Śląsku w Opolu podczas nabożeń
stwa, że Ojciec św. jest pod każdym względem 
za swobodeem i sprawiedliwem rozstrzygnię
ciem kwastyi Śląska przy uniknięciu wszelkiej 
nieprawidłowości i jakiejkolw iek przemocy urzę 
duwej.

POLACY GDAŃSCY A POŻYCZKA ODRO
DZENIA.

Gdańsk, P. A  T . Dnia 14 b. m. odbył się 
tu kongres Narodowego Si ronuhitwa Robotni
czego. Omawiano spluwę pożyczki polskiej od
rodzenia w Gdańsku. Mowc; zaznaczali, że Spadków chodzi ta  taj o zbrodniarzy, którzy no-  ̂ Lwów. P. A. T . Kursa giełdy z dnia 15 b. m.: j

Rząd węgierski przrei"  bandytom 
i toiRUi)i»toffl.

z d n ia  1 5  c i c w o a  1 S 2 3  r.
.
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Telefon Mr 2.

poleca obrazy i rzeźby najwy
bitniejszych m;s :rzów polskich 

po cenach uniar-kowanych.

] P w s z g » k i a | « p n y

4  K L  E l f  O l ?
g ie ł d y  p ie n fe łn o j .

D o ch ó d  z a g w a r a n to w a n y  MfC. 5 0 .0 0 0 . —  
rocznie. Zgłoszenia prosim y kierow ać pod 
a d re s e m  : Zarząd Gnidy Poznańskiej, Aleja 

#r?£ rtinkowsKiogo 11 Poznań. 17B5

iA

KURSA. 
W arszawa. P  A. T . Gieida z dnia 15 b. m.:Eudapeszt. P . A  T . A g .  Radio. W ęg. Biuro 

kor. donosi: Minister honwedów ś o o s  oświad- W a l u t y :  ruble cai-akie pięćsetki 268— 268.50, 
czył w Zgromadzeniu naioduwem, że wysiał m bk dumek i a tysiączki 73.50, 76 50, 75, maie 
ina terytoryum  j r / j Ł y  Dunajęm a Cisą pod 52.50— 53, fianki franc. 13.30, funty BzeterL 
komendą mdLownńka H o r w a t h a ,  oddział, 705— 700, dolary Stanów Zjednoczonych 17?, 
złożony z 8 szwadronów huzarów i 2  batalio- do 170, czoki na Jfarvż 18.40— 13.2G, na Szwaj- j 
nów piechoty, y i  ouu btzyszczeius okolicy caryę 33, na Londyn 710— 695, na Berlin 450  
z banu rozbóinięgych. W  przeważnej ilości wy- do 442.50.

Podziękow asiie.
Z głębi serca skład ają podziękowanie Prze* 

wielebnemu Duchowieństwu okolicznemu, juko* 

też wszystkim biorącym udział w smutnym 

obrzędzie pogrzebow>m ś. p naszej S iostrj 

i Siostrzenicy Jadw igi Żelechowskiej.

1819 Ciotka, siostra i bracia.

f

R O M  Le liw a ZURCW SKI
Saislis iK?r]s us, liarfsr flamiastnictwa, hono

rowy ofaj wata) rui ;st zóiirki i Chodorowr 
z nari p o  długich cierpieniach, upatrzony brr. 
Sakramentami w Zakopanem dnia 12 c«*r- 

wca b. r. w 53 roku życia. 
Tvmezasowe złożenie z vłok na cmeatartu 
w Zakopanem odbyło cię w dniu 18 b. m. 
Przeniesień e zwłok óo grobowca rodzinuegu 

w Rzessowie nhstąoi później.
O sobn ych  zaw iad o m ień  n ie  ro z sy ła  *ię-

kodziu.

t

TADEUSZ POPŁAWSKI
właściciol dóbr Krasów

prz«8ywsay lat 80, zasnął w Pasu dnia 14
czerwca 1J20 r. 

Wyprowadzanie zwłok z kaplicy aa caonta- 
rzu na miejsce wiei zaego spocoynku odbył* 
aię we w torek da. 16 b. m. o godzinie 4-tej 

p* południa.
N abeieA stw o t a ło b M

odprawioaem zostanie w* środę dnia 18 b. m. 
o  godzinie atpół do 0 jauo w nooueic 20. 

Reformatów.
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A rtu r G ruszecki*

BUJNE CHWASTY.
W PGWIKbC.

— Komisarz? —  zdziwił sio.
—  Idź Zdzisiu, zobavz sam —1 pcw;.-'dzia

ła żor.a.
Zgłobicki ujrzał na ganku kilkunastu lu

dzi. Pierwszy rzucał się w oczy komisarz 
sądowy w mundurowej czapce; obok niego 
stał z teką pod pachą w ubraniu wyszar/a- 
neui pisa i z, a dalej wolostny czyli wójt 
i  wielkim medalem na piersiach, zawieszo
nym na łańcuchu, oznaką jego dostojeństwa 
i urzędowej czynności’.

Za. nimi stali gromadnie żydzi, a- w pierw
szym szeregu Mojszc Apfelduft, Aron Sza- 
pira, Brud Bitman. Eer Nuueiman i Zclig. 
młynarz.
. Żgłobwki otworzył d:zwi i spytał komi
sarza:

—  Czy pan przybył do mnie jako urzęd
nik w służbie?

—  Tak jest —  odpowiedział w urzędu

!wvm ł»7vku —  z mocy wyroku sądowego 
: mam zrobić tymczasowe zajęcie majątku m-
icbomego pana. a to na żądanie żydów: Moj- 
iżesz:’. Apie-Mufta i Arona Szapiry, celem za- 
: i*czi'ieeze:iin sumy sześciu tysięcy sześćset 
, rubli, a także i procentów i kosztów*.
| —  Ależ-te weksle nio są jeszcze płatne,
do terminu daleko —  bronił sic Zgłobicki.

| —  Pan może mi to podać do protokółu, ja
zapiszę, sąd rozpatrzy sprawę, ale ja  rzeczy 

Immzę za-ąć na ubezpieczenie tej sumy.
J —  A. jeśli taki wyrok sądu, dobrze, niech 
i pan zajmie, ale po co ci żydzi? '
| —  Oni, jako poszkodowani, mają prawo
■ być obecnymi przy ocenie rzeczy, 
i -— N'ti można ieh wykluczyć? Dam pa 
| nu spis mebli, srebra, inwentarza żywego 
ji  martwego, a pan oceni, wszystko jedno, 
jclioefażby najniżej, byle bez żydów.

—  ^lyaiyofe? —  zwrócił się komisarz 
do żydów, czy zgadzacie się na projekt wła- 

: k-icirla majątku?
j —  "Wcale nie. my śasmi chcemy wszystko 
.widzieć j  oceniać, —  reekł z ukłonem grze- 
iczny Bzapira.
i — Dlaczego my nie mamy być —  zawo
łał Mojszc, my potrzebujemy wszystko zo
baczyć.

—  ify  I na tok i na folwark pójdziemy —  
odezwał się Srul —  najn wszystko wolno.

Ta śmiałość żydów oburzyła wrołostnego 
i zawołał grubym głosem:

—  Milczeć żydy! Tu nić bóżnica! Zgło
bicki, Wady z oburzenia i bezsilnego gnie
wu, odstąpił od drzwi i rzeki:

—  Niech pan urzęduję.
Gdy po wejściu Szapiry i Apfeldufta 

!'cheiała się wsunąć do pokoju cała zgraja ży
dów, Piotr oburzony zawołał:

—- Hej! AAiołostny, czy i tym żydom wol
no?

Wyrzućcie za drzwi, Piotrze! —  za
decydował wołoetny.

Lokaj schwycił za kark dwóch najbliż
szych, a .byli to Srul i Ber, i z pasyą pchnął 
ich przez drztwi, tak, że nie mogąc znaleźć 
równowagi na schodach upadli na ziemię.

Żydzi podnieśli gwałt, ale Piotr nie zwró
cił na to uwagi, i poważny, chmurny, zam
knął drzwi wejśeiowo na klucz.

Zgłobicki z obowiązku właściciela musiał 
być obecny przy spisywaniu i ocenie mebli 
i iBeozy.

Saapira i Mojsze dyktowali śmiesznie niz- 
kie ceny przedmiotów w tym celu, ażeby 
z braku pokrycia dłużnej sumy zająć i opa

trzyć pieczątką urzędową jak  najw ięcej rte-
,'oaj-
i Z kolei weszli do pokoju Jani, która uda
ją c  zupełny, niezamącony spokój ceyteła

iZKę.
—  Może, Jam u, przejdziesz do innego po

koju —  zaproponował mąż —  bo meble bę
dą teraz opisywać i oceniać.

—  Zostanę —  i spojrzawszy na dwóch 
żydów —  mogłoby coś zginąć.

I —  Proszę pani —  zaczął obrażonym gło- 
1 sem Saapira, ale komisarz, który właśnie 
składał Ja n i głęboki ukłon, krzyknął:

—  Milcz żydzie! —  i do Jan i zaczął bar
dzo uprzejmie po rosyjsku: —  Pani daruje, 
ale to obowiązek po służbie.

Jan ia  uśmiechnęła się na te słowa, które 
mogły oznaczać także obowiązek poskro
mienia żydów.

Mojsae żądaDbiłazanin biżuteryi i biełia- 
ny, sprzeciwił sję temu komisarz; zawyro- 
kowawszy, Ąe ęs LjoJ«‘U i folwarku, wystar- 

,czy remanenlt n l^ ^ ^ y c ie  reszty nadeżnośd.
Kilka godzin trwał opis mebli i różnych 

jprzedmiotów w obszernym dworze, naresz
cie pnzeszli na. folwark i tok. 

i Właśnie skoń-ayły się te formalności są- 
' dowe, gdy przyjechał z cukrowni Szczerba.

Zastał ZgłóMckich smutnych i przygnębio
nych. a dowiedziawszy się o przyczynie za
wołał:

—  Szkoda, ’że ni'e byłem obecny, gdyż 
właśnie dtziś rano, na buraezysku odebra
łem list, któryby państwu był umniejszył 
przykre wrażenie tej zemsty żydowskiej.

—  Ja k i list? —  spytała Jania.
—  Pisze mi mój przyjaciel, adwokat z K i

jowa. że bank przyznał pożyczkę dwunastu 
tysięcy rubli na dobra Oleszyn. . Ju tro  zaś 
otrzyma pan urzędowe zawiadomienie.

—  Dziękuję panu za. dobrą wiadomość — 
uśmiechnął się Zgłobkki. —  Całą r^ależność 
za weksle złożę do sądu i wytoczę im pro
ces o rozmyślne psucie mi kredytu. Pocze
kają  rok i dłużej, zanim odbiorą pieniądze.

—  I pozbędziemy się Zdzisiu żydów raz 
na zawsze, prawda? —  spojrzała w oczy 
męża.

—  Tak jest Janin, na zawsze!

KONEO.

v=». ■̂•̂25Era*str?-‘ ■■

s a m o c h o d ó w  < Ig ia r® w ycg i
© łacSusSse 3 c£© 4 to h  sta pełaircfo saitsacfri

pierw sze r zidasj,sfe fab ryk  ja k :
L L G Y O  i fi. d.

ra a  n a ty c h m ia s t  d a  a d i i ^ p i e n i a  f i r m a :

T E C H W C Z N Y  D O M  H A N D L O W Y  " *

„ A U T O - S T A R * *  =
ni Krskowifi, ulica 32.

zjazdu kokż.ńskiegt ■# p c-  
cząthreh llpca, upriszam moje koleżanki ze semi- 
naryuir o r>ajsr'?szni»jsz3 padanie sw y h  adresów.

S f e f o n l a  Ś w i e J d w n a  
1811 K rak iio , Zwierzyniec, ni. KnCelnezlcl 9:

PRZEDSIĘBIORSTWO

TEGHNiCZNO-
H A N D L O W E

W t LWOWIE i«»
CL. LWOWAKA L. <18,
  DOSTARCZA-------

l im ,  IlS Z m  19 mm mm \

Dla Konsumu Robotniczego przy przed
siębiorstwie przemysłowem poszukuje się

fachowego kierownika,

L» T | |  chee o s zc zędz i ć  
S & Ł U  conajmniej 100 :|a

niech się zg łas i do Tadeusza Sierpińskiego,
K r a k ś w ,  n i .  F l o r y a ć s b a  L .  3 2 ,

k tó ry  p r7 .y jy .u jc  w szelh ic  z a m fc rie iifa  na

N © W S  FiSTPiA oraz przerabia P u lr a  m ę 
s k i e  I d a m s k i e  z własnych i dostarczo

nych matoryałów. 1677
h t« o ie fa ie  'w spółp racow n 2ctw o  w  św ia to w e j staw y  

firro io  B e ch eu d  e t D avid, A ' en u e  d ę  1: O p era 14 
w i * a i ’y ż i s ,  d a je  d o s ta tecz n ą  ręk o jm ię  so lid n o ści 

i gnsfow noA ci tw k o n a r.ia .

WIKTOR SIDLACZiK
d a w n i e j  w e  Ł w o « v l c 9 o b e c n i e

K rskiw , iw . fan y  4

kyp ca
m tiraaży ayiykn ldw  Broiywczych

RefleHanci, tylko kawalerowie, złożą oferty z odpisami 
świadectw i żądanem wynagrodzeniem pod „Kierownik* 

Adirinistrrcyi tego pisma. 1806

p o le c a  p o  c e n a ch  k n « c u r c u c y ji 'y p h :
Płótna białe na fcidiznf i na prześcieradła bez 
szwu. Zefiry, piacisnka, drut i i szrordy kolorowa. 

Klot czarny na podszewki. 
H c te ry a fy r  na ubrania i suknio damskie. 

f > ® A « tc h Y  damskie i dia dzieci. S k a r p e tk i .
Nici do szycia nr szpulkach 

ś X K » ;o ’.v £ d ł o  esarne do bucików b a r d z o  
si lne.

Ptóblri posyJacti za poprzed^iem natTesian’łem 10 M, 
które zvracam , gdy mi próhki zostaną do 14 dni ode

słane
Wysyłam WR^odzl .̂ do całe; Polski, zo zaliczką, przy 
nadesiania odpowiedniego zadatku razem z zamówie-

uieiD.
K ó ł k o m  r o l n i c i y m ,  I i n p c o r . 2! i  K c u s s m o i r i  

z:*acray opust. 1 )̂0

s
s
s
I

Natychmiast sprzeda:
23 różnych maszyn do pisania.
20 szapitografów.
1000 s-tuk żarówek 220 w!! 60 i 75 wjft. 
1 automobil osobowy fabryki „Puch*'.
1 „ „ kryły „Unic“.
1 „  ciężarowy z piryczepką „BOssisy".
i najnowszą maszynę de mięszssia drożdży, 
i „ „ „ krajuoia „

Dom Handlowy iro
Bartnik i Jaskólski

w Dąbr«wla SórniczsJ.

s
I
s
I

1031

Ż ą d a j c i e  j a j k o  n a l l e p s z e g o  m y d ł a  
t o a l e t o w e g o  p r z e t ł u s z c z o n e g o

n S P R I  K “
Z MBRVKI „MACNOLIA11

o r a z  m y d ł a  t o a l e t o w e :  „ L U tu w e  m le a z n a * * ,  
„ E w a “ ,  „ M a g n o l ia ” ,  „ P a r l a m e r y j B « “ ,„ K o * n t a r -  
M a g n o l i a ” ,  z a w i e r a j ą c e  8 0 "/«  itu w z c z u , p a s t o  d a  
sąfed<v n u r i t r  „ E r r a “ , p a s t o  d a  p c d l f g  n a r k a  

„ETvn“.
ReprezcnUeys ia  Slalnpol. i Śląsk Ciesz.:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

SA Al AAA llAAAAAAAAAAAAUAAAUóMAMAAmAAAAUmśłAA,  

A s i t © i ® s » f o i S i ś e i  l  

Dnia 2G czerwca 1920 r. odbędzie się pisrwcze w Polsce

Kwiatowe Koreo ssmocnodowe w Krakowie
n a dochód P olsk ieg o  itia łeg o  K rzyża. 1791

Zgłoszenia przyjm uje się i Udziela infcrm aeyi ■ f i r m :
Autosłer Sławkow ska 32, Ban? Podwale i Eshape Pijarska 4.

m ! v W W W ? m ? m ^ W m W r m W m m m W F ? m T ?

Piegi i ppysioeH
e ssw a  rad^holaic 1480

_  „ i  U Q S“  EE
udelikstnis nera nauając jej aksamitny wygląd.

D o n u b y cia  W Ezędzie. —  H urtow r.a sp .-z cd a i:

Leserkiewioz i Ska, Kraków, Rynek gł. 1L

K re m

00M BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Kraków, floryańska 43

Telefon N SOSS H. MIER0S2EWSKI Kraków, Floryańska 43
T elefon  N. 203S  

S p ó ł k a  z  o. o .  1792

Załatwia wszelkie transakeye, wehedzące w zakres bankowości. 
=  F in a n su je  ś re d n ie  p rz e d się b io rs tw a  p rz e m y sło w e , =

Przyjmuje wpłaty na pożyczkę odrodzenia IT w r S f i f i

BIURO Spółka z ogr. por. 
Załóż, przez  C enłr. org. ro ln .

Kraków, Wiślna 3.1. p.
u *  ■ »  ^ £:

ia B S e a m sire M K 3 S S « S iś6 s .^
Teł. 3588 1777

to n ę lie  s p e f ł y c y e  w s z e l k i e g o  r o r iz a ja u
Wyajł,':a tosarów w wazach zbiorowych da wszystkich miast w Polsce.

Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wazach meblowych
wrez z konwojem. — (Dla urzęunikow przesiedlających s!ą ceny niżs ce).

Włacne magazyny na kolei. Własne zaprzęgi i automobile do rezwozu towarów.

I K t A D K O Ł D i R
V7 Z 0 R C W y  Z A K Ł A D  * U S » l £ F l S K I
K . SiinifAtw ^M i^gO o w Krakowie, ul. Gicdzka, E9 II p.

w y k ca n ift w sze lk ie  zr :rtów !en ia  i  p rzeró b k i po p cn a c1'. p rżystęp r.ych . 
Po ler a  kołdry  z najlrpuzych n a ie rp lu n * . j 740

i! Szczz ą w n i c a

W•.ciaraczk: słonaan*, royóżki, kesz<Ki Co wypiekaniasMe- 
ba. *cstp podróice, msbie inne wyroby koszykarslio 

poleca hnrtawT.lp
Syndykat Koszykarski FZaryańka C?:5

detaiiicznic G łębia 14. I7p0

S z c r a w y  a ł k a l i c z a o - s t o s c  ( 7  z d r o j ó w )
Srzon od 20 uajr. do ii o września. Or.fiEsira od 1 czerwca.

Dwa p-łrlri. Przęśl 'oaic -pnłote;>ie w górach u pc dnóia Piani :. Lasy świerkowe.
W s k a r o r ł i a :  c h o t o f c y  <i: o g  o U t l c e l i o w y c I : ,  n a r z ą d n  t r a w i e n i a ,  < li*ó g  m a e z o -
wycya, ppzipńiiary r-:afcryl, k m v l ,  c jo ro b y  n e rw ow e . — Z a g ł a d  inhalacyjny.
Po>:ojc ć w jla c h  xab ’adoY/veh o ii t> m k — D u io  p ry w a tn y ch  w illi i p en sy o n a tó w . - - L e k a rz  

y.auład- w y : D r. i i ,  w ły r is k l-  —  S ta c y a  Ito le iow a X o w y  T a rg  lub  N ow y Sącz.
N» wody letĘ.iiiczc: Jo zeiln ę , M ągdaijnę i S tefana zam ów ienia przyjm uje Zarząd w Szczaw nicy  

i wysyZIrij UEkutcćznia w pakach po 5> but. lit. 1 qd po 3 u Iiuf. 8 / 9  litr. 1S16

s uszone! cykoryi
s  i  s « j s s ł i  b i r / c h  b y r a k ó w

w .a tJ e j  i l o ś c i  p o  aaj*y*siej c e n i e  nabędzie 
tabfdzks fabryka cykoryi. Łaskawe rgł^azenia do Głó
wnej rerrezeatacyj Kraków, Wrzesintica L. 3. 1757

Zakład Haukowo-wychewawczy
W. Pijarów w Rakowiracfi pod Krakowem
posiada przy internacie szkołę przygotowawczą 
z klasą wstępną I niższa gimnazyum typu hu
manistycznego z prawami szkół publicznych.

Wpisy do wszystkich klaa rozpGozynaJę slf 16 czerwca.

Eg:am:na wstępna od 20 do 30 czerwca włócznie.
1764

I

TYLKO WAGONAMI

z pozwoleniem wywozu do Polski K17

dostarczy natychmiast —  dem wysyłkowy

E. Weiss
Telefon 473 .  0 $ lF 8 W 3  u!' LukfiS8 L- 4-

Założony 1900 r.

Sukienki dziecięce
płaszczyki, ubrsnka en gros 
I detalicznie ed lat 12 dc 14

wyiuKji wzotsiłe na zamówienie 
S s v .a !r a f a  Z w lu z h a  

Fraoy P«IsV!..h Ksbiet 
K r a k ó w ,  B r a c k a  8 .

N a j t a ń s z a
kap elu sze w io sen n e  i le
tn ie  d am skie i dziecinne

=  -  pcilcen tiriT.- : -  —

„ Y M K D A  i W A B I A "
Krakśw, św. Jana 24, I. p. 

84H

Forteniany, Piania,
F ish a rm o n ie

Swzedaż, zamiana, wyna
jem. papaje także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1429

„ P H IL A T E U A "
handel marek peeztawysn

p rzeo iea io n o  do n o w eg o  lo k a lu
abaeme R y n e k  L. 9

P a c a ż  B ie la k a . 1723

“ j j f l R r r "
Pucawnir. rdżańcew i sikspimy

T o w . pop. przem . kob . poleca: 
B ó ia ó c o  i SŁkaplerze w w ielk im 1 
w yborze, obrazki i obrazy, szaty 
liturgiczne, birety, w ężyki o f ic e r  
•kie. Ceny unlarkow anc. J601 
K r a k ó w , n i .  6 w . J a c a  2 -2.

B E Z P Ł A T N I E
= d o ł ą c z a  s w y m  a b e n e n io e n  m ie s ię c z n ik  = =

„MUZYKA I ŚPKW“
J a k o  d e d a f s l c  m u z y c z a *  N r . 5 ,  p l e ś ś  n a  1  g ł o s  z  I o w . F o r t e p .

D i i e w c z ^  t y  m o l a ! “fC
k on :p ażye| S  W a S e r J a n a  S ty s ia ,  k t ó r s g a  u tw o r y  n a g r o d s o ą o  

z o s t a ł y  n a  i t o n k u n e c h  S cre jo w y cfi.

E a l s z o  p r a c e  t e g o ż  k o m p o z y t o r a  d i a  w y d a w n ic tw a  

„M u zy k a I Ś p ie w '1 s ą  z a p e w n io n e , ■■ —

Rocznic 12 dodatków muzycznych. — Prenumerata roczna 30-— Mk.

Redakcja fi Adm inistracja: K raków , ni. § w. Tom asza L. 35*

Z astęp stw o  n a  S ta n y  Z jed n o czo n e  i A m e r y k ę :

P O L IS H  N E W S  A O EN C Y  2 6  N E W A R K  A Y E N U E  J B R S Y  C IT Y  N. J .

orki zbożowe
z  m ą k i  — zakupuje 1717

Syndykat Rolniczy Kraków,
pl. Szczepański L. 6

Pokoju
z piaeent kuchennym
poszukuje niloae, bez

dzietne m ałżeństwo. 
Łaskawe z<jłc?zenia S. O. 
Admin .G łosu Narodu*'

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia
P  i i  -am ass^esuiz^jp^aapm

f l U p
aaB B K aead H aH saga

*a!©t©ae w roku 1 £ 0 3  przez Ziemiait w

Oddział na Małopolską w Krakowie PrzjuLKrô 2rski'3j»-3
p r s y j n a u j e  w s z s l f e i e  M f e e t g p ś e c a s e i a i a  o « I  o g s a S a .

Zlecenia Stron załniwia siybko i dokładnie. — Ubezpisczający się w Tow, 
„Snop" bęJącem instytucyą wspóld^ieSczą, uczestniczą w corocznych jejjo zyskach.
===== Za ubiegły rok adntłtrstraiyjny dywidenda (z»rq)y) w,n szą 2 5 %  od prem i _ -

Nakładam Wydawnictwo „Ołwu Narodu- Sp. s «wrsruczoEą odpo^icdsłalneśc^. < - B e d a k w r odpow iedzialny: K arol M e l e k s a .  — D rukarnia „Głosu N arodu“

We wszystkich miajscowaściach 
Małopolski poszukiwani są dzielni

Reprezentanci i Agenci
(z refereneyami) 17i5

za dobrem wynagrodzeniem. = =

Krakowie, pod zarządem R. Ferka.


